Nr 153a. 
Prenumerata: 


W Warszawie: rocznie r5:6, 
. półrocznie re. 8, kwartalnie rs. l 
P 50, miesięcznie kop.-50., , 
Dodatek na foszta a ministra- 
cyjne wydania porannego miesię- 

j eznie kop, 10. 
Za dwukrotne odnoszenie do do- 


Dnia 21 czerwca. | 


| 


mn dopłata prócz powyższego do- 
datku miesięcznie kop. 10. 

Na prowincji i w Cesar- 
stwie z jednorazową przesyłką: 
rocznie rs. 9, półrocznie 18. 4 
zę 50, kwartalnie rs. 2 kop.'20. __—_ — 

a joe: miesięcznie rs. 1 
kop. 20. 
-` Numer pojedyńczy wydania po- 
rannego k. 3, wieczornego k. 0. 


RAKŁENBARZ 


Na dzień 21-y czerwca (czwartek): Św. Alojzego Gonzagi. 

Zgromadzenia: Ogólne zebranie akejonarjuszów drogi 
żelaznej warszawsko-bydgoskiej. Dworzec stacyjny. (Go- 
dzina 2 po południu) —Roczne posiedzenie komitetu To- 
warzystwa osad rolnych i przytułków rzemieślnieżych w 
Studzieńcu. (Wyjazd o godz. 11-ej-z rana, posiedzenie 0 
1-ej z południa): 

Widowiska: Teatr wielki: „Hugonoci“ (akt. 3-ci), 
„Divertissement* z „Eldy“ i „Loheagrin (akt 1-szy 
występ p. Reszkówny, ab. lit, B, nr. 2). Teatr letni 
(w ogrodzie Saskim): „Niewdzięczny wiek“. Teatr no- 
wy (przy ulicy Królewskiej): „Porywczy kapitan* i 
„Dziesięć cór na wydaniu*. (Godz. 8 wieczorem). 
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Odbudowa. teatru. 


Kwestja odbudowy spalonego teatru rozmaitości 
Jest ze względu na znaczenie tej sceny w rzędzie tu- 
tejszych teatrów sprawą palącą i nie cierpiącą ża- 
dnej zwłoki. i 

entr bowiem rozmaitości, przynosząc w sezonie 
jesiennym i zimowym od 10 do 15 tysięcy rs. docho- 
du miesięcznie, zajmuje w „sumarycznym budżecie 
teatrów taką pozycję, której brak, choćby przez kil- 
ka miesięcy, groziłby całej instytucji finansową 
ruiną... 

Dla ocalenia przeto całości interesów zarząd tea- 
tralny zmuszony jest do przedsięwzięcia energi- 
cznych środków i to koniecznie takich, przy pomocy 
których zdobyłby dla dramatu i komedji jaką taką 

- siedzibę jeszcze przed zimą bieżącego roku. 

Wspominany przez nas projekt hr. Krasińskiego 
wybudowania zimowego gmachu przy istniejącym 
już teatrze letnim w t. zw, Alkazarze, po rozpatrze- 
niu przez specjalną komisję teatraluą, został uzna- 
nym—jak słyszeliśmy—za nicodpowiadający po- 
trzebom teatru. 

Za główniejsze szkopuły uważano rażącą Szczu- 
płość terytorjum, brak podjazdu, brak pomieszcze- 
nia na podręczne teatralne rekwizyta, niedogodność 
i niebezpieczeństwo wobec jedynego (zastrzeżonego 
w projekcie) wejścia przez wązką szyję od Królew- 


8) 
Na ojcowskim zagonie, 
| OBRAZEK 
y "KL. sdkóŁKE 


(Dalszy ciąg.) 

— Moja Zosieczko droga zkąd w. tobie takie my- 

Śli poważne? tyś przecie taka mioda, tobie uśmie- 

chać się do życia — cały świat przed tobą otwo- 
- rem. <A. ź 

— Nie, mamo, nasze dzisiejsze młode pokolenie 

* ma tę właściwość szczególną, że musiało spoważnieć 

* przedwcześnie. Okoliczności tak się smutnie skla- 

«daly, żeśmy nie mogli zaznać właściwej młodości. 

Wiesz mateczko przecież, że nad kolebkami naszemi 

nie brzmiały piosnki radosne. Czyż ty nie kąpa- 

łaś mnie w łzach własnych? a potem, potem droga 

matko, świat nie ejj 2 się przed nami jak p 

4 kna, bogata równina, na której kwiatki rwać tylko, 


lecz stanął rza: niby zwarty gąszcz cierni kolą- 
cych, wśród których przebojem ścieżki torować wy- 
padło. À 
Matka westenęła smutnie. 
— Tak, moja serdeczna — ciągnęła dalej Zosia, 
. — tak mateczko, rzuć okiem wkoło „siebie — ileż 
sto rąk delikatnych i białych niegdyś, tłucze dziś 
młotami w warsztatach i w kopalniach; iluż braci 


jącą i w pocie czoła zdobywa suchy kawałek chleba. 
ly, to jest dzisiejsze pokolenie, jesteśmy niby rze- 


ROE SZEŚĆD 


ndlnód LAST. Laco 


Czwanłek. 


WW y danie Poranne. 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


Ogłoszenia i prenumeratę 
wieczorem, 


- blizkich sercu naszemu, zmięszało się z rzeszą pracn- |. 


| 


skiej ulicy, wreszcie wysoką tenutę dzierżawną i | 
skrępowanie się długoletnim kontraktem oraz samą 
miejscowością nie odpowiednią dla poważnego przy- 
bytku sztuki. i pobisia 

Wątpliwą przytem wydawało się dla specjalistów 
rzeczą możliwość wykończenia w tak krótkim prze- 
ciągu czasu budynku „z żelaza i kamienia”, któryby 
z trwałością i bezpieczeństwem łączył pewne wa- 
runki estetyczne. 

Niemożliwem też okazało się wykonanie, kiełku- 
jącego od lat kilku projekta wzniesienia na jednym 
z publicznyen placów nowego wspanialszego teatru 
dla komedji i dramatu... 

Projekt ten jeszeze za poprzedniej dyrekcji zyskał 
w zasądzie aprobatę ministerjów: finansów i spraw | 


wewaętrznych, ale gdyby nawet można było przy- i 


puścić wszystkie najpomyślniejsze okoliczności, to i 
tak czas potrzebny na sporządzenie i zatwierdzenie 
szczegółowych planów i kosztorysów, na uzyskanie 
odpowiedniego funduszu, na zgromadzenie materja- 
łu i samą budowlę wyniósłby przynajmniej trzy do 
czterech lat, w czasie których prowadzenie i utrzy- | 
manie instytucji w obec jedynie teatru wielkiego i 
teatrzyku małego, byłoby rzeczą najzupełniej nie- 
możliwą. 

W takim stanie sprawy dyrekcja teatrów powzię- 
ła, jak się dowiadujemy, postanowienie  wzniesie- 
nia wtem samem miejscu i tych samych rozinia- 
rów „tymczasowego teatru Rozmaitości”, a jedno- 
cześnie rozpoczęcia energicznych starań 0 wprowa- 
dzenie z możliwym pośpiechem w. życie projekth no- 
wego odpowiedniej- piękności- gmachu, który, jeśli 
pierwotny plan się utrzyma, stanąłby na plącu 
Saskim. 

Kwestja szybkiej odbudowy obróconej w zgliszcza 
sali i sceny —modus vivendi całej instytucji— otrzy- 
mała już sankcję p. o. generał-gubernatora, a roboty 
przygotowawcze bez straty czasu rozpoczynają się 
niezwłocznie. 

Pracę całą zarząd teatrów powierzył budownicze- 
mu teatralnemu p. Władysławowi Rittonderftowi, u- 
poważniwszy go do zrekrutowania sobie dwóch po- 
mocników technicznych dla łatwiejszego podziału i 
szybszego prowadzenia robót. 

Odbudowa prowadzoną będzie z funduszów ase- 
kuracyjnych, wynoszących kilkadziesiąć tysięcy rub. | 


ka, której drogę odwieczną przerwano. Usypano 
na jej drodze wał duży, zatamowano dotychczasowe 
ujścia, a więc z konieczności, jak woda musimy so- 
bie torować ścieżki nowe — a torując te Ścieżki, żło- 
biąc w twardym częstokroć gruncie nowe zupełnie 
łożyska, które się kiedyś, kiedyś w jedno zbiegną 
i szeroką rzeką popłyną — nie mamy czasu na mło- 
dość. Jednak matko kochana, my nie skarżymy się 
na to, bo iniedola ma swoje strony dobre. Komu ży- 
cie wywija się jak z płatka, kto idzie po wygdnych 
i utartych drogach, ten wi ga i leniwym się czyni 
— a twarda rzeczywistość — łamanie się z prze- 
szkodami i praca — wyrabia ducha i siłę... Stal się 
w ogniu i w wodzie hartuje — a zahartowana twar- 
dą jest i krzepką. j 

— Smutne, chociaż prawdziwe są twoje słowa, 
dziecko drogie — a jednak ja o czem innem dla cie- 
bie marzyłam... 3 3 

— Ach! czyż to dziś na marzenia są czasy? , NĄ 

— Pozwól mi skończyć, nie zrozumiałaś mnie Ko- 
chanie. Póki ojciec żył, wierzyłam, że on gazo 
myśli o twojem szczęściu — dziś, gdy zostałyśmy 


ię- | same, z tymi tylko dwoma chłopcami, dziećmi pra- 


wie, potrzebującemi opieki — sądziłam że najlepiej 
nadzije maaten sprzedać i do miasta się prze” 
nieść. Dąbrówka jest na moje imię zapisana, więć 
jak mnie objaśnił adwokat, sprzedaż nie napotka ze 
strony pranej trudności. Dla mnie Zosieczko, smu- 
tno będzie opuścić to ustronie, w którem tyle nt 
knych i tyle bolesnych chwil życia- spędziłam — ale 
dla chłopeów — dla ciebie... j 

Zosia wystnęła się z objęć matki.. j 

Stanęła wyprostowana i złoży wszy ręce, jakby do 
prośb, $łagalnej, rzekła z uniesieniem. 
— Nie matko, ty nie uczynisz tego! Za wiele obo- 


R WARSZAWSKI = 


ZIESIĄTY TRZECI. 


przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego eodzicunie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do leej w południe. 


mi. ni ze A o o o W E OR 
-l 
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Dnia 9 (21) czerwca 1883 r. 


Ogłoszenia: 

Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

ekrologjąa: za jeden wiersz 
op. 

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy pierwszv * 
10 kop., każdy następny. raz 

Małe ogłoszema: za jeden 
raz pierwszy raz 2 kop. k: *" 
następny raz 1!/ą kop: O ż 

Przewodnik adresowy: 

1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
nia do „Przewodnika” 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 


Kierownik «budowy zamierza zwiększyć liczb 
wyjść, oraz dobudować schody zewnętrzne kamien- 
ne, lub żelazne w miejscu, gdzie były t. z. „Schody 
bezpieczeństwa”, 

Jest też projekt usunięcia niebezpiecznej piekarni 
i zniesienia mieszkań prywatnych w sąsiedztwie ze 
sceną będących, a z których przyczyny nieraz już 
ogień bywał zapruszony. 

Zadaniem prowadzącego roboty będzie umożliwie- 
nie rozpoczęcia widowisk w jesieni r. b., tak iżby 
budżet teatralny uniknął grożącego mu deficytu. 

Naturalnym wynikiem pośpiechu z jednej,a „tym: 
czasowego” charakteru z drugiej strony, będzie naj- 
zupełniejsza primitywność w urządzeniu i ozdobach 
wznoszącego się teatru. 

Wezoraj już cieśle kręciii się na stropie ogorza- 
łych murów... 


- gpółka jedwabnicza. 


Na odbytem dnia 19-go b. m. ogólnem zebranin 
spółki z odezytanego sprawozdania rocznego okaza- 
ło się, że majątek spółki obecny wynosi z górą 
500 rs. 

Z kolei zastanawiano się nad przyszłym spółki 


nadzorczej i dyrektora: 

1) ze względu, że przysporzenie krajowi jednego 
więcej przemysłu jest pożądane; 

„ 2) że wzgledu, że jedwabnictwo należy do bardzo 


cywilizacyjnych . przemysłów i bogactwo krajów 


w których jest zaprowadzone, w znacznej mierze 
podnosi; 

3) ze względu, że nie istnieją ani: klimatyczne, 
ani techniczne przeszkody do wprowadzenia jedwa- 
bnietwa w kraju naszym; 

4) ze względu, że 30-letnie istnienie dzisiejszej 
spółki, acz przemożnemi okolicznościami krępowa- 
ne, oswoiło wiele osób z hodowlą jedwabników i ro- 
zwijaniem kokonów, zaszczepiło \więe pewną świa- 
domość tych spraw, wartą podtrzyraania; 

D) ze względu, że po rozwiązaniu istniejącej dziś 
spółki, mogącej się łatwo w nową przelać, stworze- 
kiedyś innej, albo obmyślenie innych sposobów 
ANTES AAZ i 
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wiązków i wspomnień wiąże nas do tych zagonów 
ojcowskich, byśmy je jak szmatę zivoszoną, zbyć 
mieli w obce ręce, bez żalu. Cofnij się xnyślą w prze- 
szłość nieodłegłą nawet — przypomnij dziadka twe- 
go, ojca, męża, braci i pomyśl czy nam \ wolno, czy 
godzi się natga z tej miedzy? Idla czego ustępo- 
wać wreszcie? czy dla tego aby żyjąc wygodnie i 
bez troski pajazać potroszę ojcowiznę, „która tyle 
ofiar kosztowała! Czemże lepsi jesteśmy od innych, 
którzy pracują i cierpią. O zostańmy tu matko! zo- 
stańmy koniecznie. Pracujmy. Zresztą czyż to tak 
długo? Dopóki ki A nauk nie skończą. Janek 
chce się w tym zawodzie kształcić — wyksztęywei sis; 
więc i przyjdzie na ojeowiznie pracować — a, wów- 
czas ustąpimy mu miejsca. Najdroższa moja! (doda - 
ła klękając przed. matką i całując jej ręce — badź 
silną, bądź mężną, nie poddawaj się przeciwność ioiu 
i AA ustępuj ze stanowiska, z którego ustępować „nie 
wolno. 

Matka przyciągnęła Zosię ku sobie i swoją stru- 
skaną i już przedwczesną siwizną usrebrzoną głowę: 
oparła na dziewiczej piersi córki. 

— Jakaś ty silna, Zosiu. — rzekła cicho—my po 
polen przejściach życia umiałyśmy tylko kochać 
i płakać... 

— I my kochać umiemy, bo wyście w dusze na- 
sze bezgraniczną miłość wszczepiły—ale na płacz 
my dziś czasu nie mamv, mateczko. 

Głośny brzęk dzwonków 
tę serdeczną rozmowę. 

Zosia pobiegła kazać podać światło do salonu, 
w którym się znalazł gość nieoczekiwany—a €0 pra- 
wda i niepożądany bardzo... 

Był to Imć pan Judaszewski, 


Przybycie jego było niemiłą niespodzianką dla obn 


przyjmują “ 


losem i wysłuchano następującego wniosku rady . 


przed gankiem przerwał 


opierania jedwabnictwa w kraju naszym, byłoby 

ardzo utrudnione albó i całkiem zaniechane; 

6) że względu, że wykolejana kilkakrotnie ze 
swego naturalnego toru spółka nie mogła działać 
skutecznie przykładem, a przeałużone jej istnienie 
imoże pomyślniejszych okoliczności się doczekać. 

;7) ze wzgldu, że kwoty złożone niegdyś na za- 
kupienie piętnastorublowych akcyj spółki jedwae 
bniczęj, mało znaczą dla dzisiejszych ich posiada- 
czy—i tem mniej, że niema dziś widoków, aby w ra- 
zie likwidacji spłacone im zostaly w całości= że za- 
tem chętni być moga do pozostawienia jedwabni- 
ctwu krajowemu złożonych niegdyś kwot, jeśliby się 
przedstawiały widoki do jego rozwoju,—i 

8) ze wzgledu, że nie ź tego na co niedawno prze- 
szłość pracowała i co obywatelskim stworzyła za- 
pałem, uronione być nie powinno, ale owszem pona- 
wianemi usiłowaniami podpierane, 

Rada nadzorcza i dyrektor wnoszą: 

aby istnienie spółki przedłużone zostało na 
czas mający się określić, jeśli praktyczny i 
skuteczny sposób prowadzenia jej dalej, w ce- 
lach propagandy jedwabnictwa zrazu, a może 
i przemysłowych w przyszłości, podparty za- 
tem materjalną korzyścią osób i klas ludności 
dla jeawabnietwa pozyskanych, da się obmy- 
śleć przed upływem w r. 1885-ym terminu 
istnieniu dzisiejszej spółki zakreślonego. 

Z powodu tego wniosku wywiązały się rozprawy, 
Które przecież do ostatecznego postanowienia dopro- 
wadzić nie mogły, z powodu zastrzeżenia w art. 29-m 
spółki zawartego, że stanowienie w tej sprawie 
może mieć miejsce przy takiej liczbie. uczestników, 
jaka przedstawia najmniej połowę akcji w obieg 
wypuszczonych na zebraniu zaś dnia 19-go b. m, za- 
pisano ich tylko 101. 

Toteż dyskusja owa—jak już wczoraj wspomi- 
naliśmy, była tylko przygotowawczą; stanowcza 
uchwała zapadnie na innem zebrania ogólnem, ma- 
jącem się odbyć w październiku r. b., na którem już 
członkowie spółki będą mieli prawo powziąść po- 
stauowienie bez względu na liczbę reprezentowa- 
nych akcyj. 


ODPOWIEDZI REDAKCJĘ 


— Punu A. L1—Wyraa mankament powstał z tran* 
<uskiego manquement, który znaczy brak, niedostatek 
czegoś. Jest on naturalnie pożyczką zbyteczną, ale uży- 
wany bywa niekiedy, może dlatego, że wyraz „brak', 
oprócz właściwego wyrobił sobie jeszcze inne znaczenie. 
„Braki* po polsku znaczy nietylko to, czego niema, ale i 
to, co jest, tylko zostało... „wybrakowanem*. Dla uni- 
knięcia dwuznaczności, w pośpiechu, na który skazane 
jest dziennikarstwo, piszą więc niektórzy o „„maukamen- 
tach*. Pochwalić tego niepodobna, chociaż rozgrzeszyć 
trzeba, ale tych tylko, co mają mocne przedsięwzięcie 
nie wpadania w ten grzech na nowo. 

— Zapytującym.—lJózef Rychter zamieszkał w hote- 
lu Rzymskim. 

— Naszemu stałemu korespondentowi w Rado- 
miu.— Przyporyainamy obiecane sprawozdanie! 


pań, które iv.mego dziś oczekiwały gościa, gdyż był 
to właśnie dzień, w którym ksiądz Ignacy zwykle 
przyjeżdżał do Dąbrówki—a Zosia tak lubiła od- 
wiedziny staruszka. X ciekawością słuchała jego 
opowiadań, które przybrały charakter systematy- 
cznych wykładów gospodarstwa. 

Van Jv.daszewski był wystrojony niezwykłe, przy- 
wdział nawet czarne rękawiczki, co tylko czynił 
w bard4o uroczystych godzinach życia. Należy nā- 
wet przypuszczać, że się zrujnował na kosmetyki, 
gdyż 'vąsy i faworyty wyczernione miał strasznie, 
a pacaniał najwykwintniejszą paczulą, jaką było 
możya znaleźć w pierwszorzędnym magazynie mia- 
sta (kpiszewa. 

W/ehodzącej do salonu pani Janowej ukłonił się 
niy ko i całując jej rękę i rzekł: "s 
Przepraszam panią dobrodziejkę tysiąckrotnie 
Žem się ośmielił... tak istotnie, że powziąłem śmiał 
y.amiar przedstawienia się tutaj, lecz jedynie troskli- 
WoŚĆ... 

— Owszem, bardzo jestem wdzięczna łaskawemu 
sąsiadowi ża pamięć, 

— Szanowna pani, ja, który, że się tak wyrażę, 
tak szanowałem i kochałem nieboszczyka... jak! Pa- 
ni dobrodziejko=ach! jak nie wiem co! jak śmierci 
przytomnej pragnę! A panna Zofja! zawsze śliczna 
jak kwiatek, pani dobrodziejko... jak wschód słoń- 
ca 


— Jakie pan ma poetyczne porównania—zauw4- 
-żyła Kasin. + są 
— Istotnie, piękna panna Źoófjo, mam, to jest 
raczej niekiedy miewam, bo nawet, o czem Za- 
= aniom dobrodziejkom nie wiadomo, w mło- 
wa, wierszel o PAS to jest... jakże się nazy- 


z Z a O ODDA ae. 3 ZZ nA 


— Panu G.=Z artykułu o Ciech. skorzystalibyśmy 
chętnie, gdyby nie bra: po pisu i adresu autora, który 
dla wiadomości redakcji jest koniecznym. 

— Panu W, K.—Sprawę kontroli, o której pan mó- 
wisz, poruszymy jak tylko czas i miejsce pozwoli, 

— Panu Józefowi Rodz, Myśl pańska podniesiemy 
wkrótce. 

— Stałemu. prenumeratorowi,—Żądanych- przez sz, 
pana wykazów od dawna juź nie podajemy. 

— Stałej prenumeratorce. —Cóż na to poradzić mo- 
żemy? Trudno, trzeba się uzbroić w cierpliwość. „Torte- 
ador* przeminie, jak minęła „mandolinata*. Cierpmy 
więc odważnie... 

— Panu W, 7T.—Nie zgadzamy się z sz. panem. Pan 
Ed. J. był w porządku. Znając go osobiście, nie możemy 
znów wierzyć, aby był tak opryskliwym, jak sz. pan 
utrzymywać raczy... 

— Panw B. M,—Dopiero przybędzie. 

— Wielbicielowi Muzyki.—Ohciej się pan zgłosić 
gdzieindziej. SŁ 

— X.—Donosisz pan o fakcie wielkiej wagi, ale na 
piśmie swem nie położyłeś imienia, nazwiska i adresu. 
Wskutek tego korzystać zeń nie możemy. 
waneratorce z Chmielnej, —Posłane. 

— G.— Z przykrością żądaniu odmówić musimy. 
Adresów takich redakcja nie daje. 

— Panu A. 0,—Nie kwalifikuje się. 

— Panu B, O. Ś,—Rzecz w projekcie. Mając bliższe 
szczegóły, nie omieszkamy ich czytelnikom zakomuńi- 
kować., 

= Zyczluwemu a staremu prenumeratorotwi. —Po- 
staramy się trafić w myśl pańską, Za wyrazy łaskawe 
serdecznie obowiązani. 

— P. Jur.— „Pożegnanie“ nie do drukn. 

— Pani W, D.—Skorżystamy. 

— Prenumeratorowi z Łomży.-—Byłc. 

— Panu Krocz, w Bind,—0Otrzymaliśmy zapóźno. 

— Panu N. K. w Warszawie, — Stanowcżo pier- 
wszy, adres żechciej pan wziąść w biurze adresówem. 

— Panu Fel, R, w Ozorkowie. = Nie rozumiemy. 
Wszak o panu nie było ani słowa wzmianki. 
Prenumeratorowi, — Masz pan słuszność, lecz 
czyż nie powstajemy przeciwko wszelkiej wyłączności. 

— Panu Drzewiec. w Warszawie, — Drugi projekt 
jest obecnie w Petersburgii 1 czeka na zatwierdzenie. Čo 
do piórwszego, nie rozumiemy, o jakie towarzystwo się 
pan pyta? 

— Panu R.—Są ulyi, ale tylko dla starowierców. O 
tych, ó których pan zanytuje, niema wzmianki. 

Panu T. $. w Wilnie.—Spóźnionel 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


— Brak przepisu. W tych dniach w ministerjutm 
spraw wewnętrznych wytoczyła się ciekawa spra- 
wa, która ujawniła brak przepisu w dość ważnej 
kwestji, Mianowicie: przy objeździe gubornij pół- 
nocho-zachodnich przez wyższe władze administra- 
cyjne znaleziono w biurach zarządów powiatowych 
mnóstwo djetarjuszów oraz wolnonajemnych urzęd . 
ników i pisarzy starozakonnych.  Polecono ich na- 
tychmiast usunąć ze służby w wielu zaś miejscach 


— 


— 
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— Czy je pan drukował? 

— To jest, widzi pani, nie—przepisywałem tylko 
w taki duży kajet—ale proszę mi wierzyć, że to by- 
ły ślicznie pisane rzeczy! dziś jeszcze bowiem, clo- 
ciaź mi się ręka nieco za przeproszeniem... trzęsie, je- 
dnak mam bardzo czytelny charakter—ale wtenczas 
to się pisało, panie dobrodzieju, jak sztych. Lecz co 
tam! z poezji chleba nie będzie—chciałbym się ra- 
czej zapytać -jakże tam paniom gospodarka idzie?,, 
Słyszałem, że panna Zofja sama pracuje? 

— Tak, panie, Zosieczka bardzo rano wstaje i 
sama wszystkiego dogląda. 

— Powinszować! powinszować pani dobrodziejce. 
Ach, święty Józefie! taka córka to skarb, jak przy- 
tomnej śmierci pragne! ale, oddając zasłużone po- 
chwały — nie wiem, jakby rzec można, czy ciężar 
organicznych zadań... l 

— Nie będzie zawielki na moje ramiona—dokoń- 
czyła Zosia—co prawda nie mam się wcale za Sam- 
sona-—ale nie jestem także muchą bezsilną — w ka- 
źdym razie robię co mogą. 

— Blicznie panna Zofja powiada „robię co mogę” 
ale co będzie, fak wypadnie robić to „czego nie mo- 
żną.” to jest drażliwa kwestyjka, kazusik delika- 
tny wprawdzie =- ale przykry, Już to w ogóle 
w gospodarstwie bez mężczyzny obejść się nie po- 
dobna — żeby chociaż pani dobrodziejko, za prze- 
proszeniem... czapka leżała na stole — to zaraź inny 
słuch, jak zbawienia duszy pragnę! 

Zosia roześmiała się. 

— Więc dobrze, kupię czapkę i położę ją na sto- 
le... jeżeli ten środek ma być istotnie skutecznym... 

— Bez wątpienia, dobra pani, bez wątpienia — 
ale, pominąwszy pr sę, p westje agronomiezne, 
są sytuacje, w których kobiety zadanie jest tru- 


zawiesić tylko w urzędowaniu do czasu wydania- 


ane e O A W M A t. 


i 
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decyzji przez władze. Ministerjum uwiadomone o 
sprawie, sprawdziło przepisy dotyczące ludności sta- 
rozakonnej i przekonało się, iż względem zajmowa- 
nia posad djetarjuszów i urzędników wolonajemnych: 
w biurach rządowych nie mą żadnego dokładnego 
przepisu i tylko nieprzyjmowanie ich zależało od 
woli zwierzchności lub przyjętego zwyczaju w da- 


"nem miejscu. Wobec tego ministerjum do czasu roz- 


strzygnięcia sprawy tej przez radę państwa posta- 
nowiło pozostawić rzeczy in statu quo, zwłaszcza 
gdy nie tma samych kandydatów do obsadzenia tych 
posad w pomniejszych miastach. 


— W tych dniach zatwierdzone A 


: nowe ry- 
sunki pieczątek dla władz; pieczęcie bę 


trojakie- 


:80 rodzaju, a mianowicie: dla ministerstw, rządów 


gubernjalnych i równych im wladz, wreszcie dla Zac | 
rządów powiatowych i im podobnych magistratur. 


— Jeszcze w r. b., odbądzie się w Petersburgu 
zjazd prseil towarzystw miejskich kolei! 
konnych, istniejących w państwie rosyjskiem, a to! 
celem wypracowania środków, mających na celu 
zapobieganie zbyt częstym wypadkom z pasażerami.! 


— Z „Praw. wiestn.” dowiadujemy się o zatwier- 
dzeniu ustawy kasy pożyczkowo-wkładowej pracu« 
jących w rządzie gubernialpym płockim i w pod- 
władnych mu zarządach powiatowych, magistratach 
oraz w biurze gubernatora i radzie opiekuńczej gń- 
bernjalnej. 7 


: — Służba pocztowa na kolei żabińsko-pińskiej, 
została już zorganizowaną, składa się ona z pięciu 
urzędników i czterech służących. Wydatki stale ro- 
czne obliczono na rs. 5,860, prócz tego na urządze- 
nie ruchu pocztowego przeznaczono rs. 3,290. 


— Kupony od akcyj i obligacyj drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej, płatne w dniu l-ym pa- 
ździernika roku 1878-g0, ulegną przedawnieniu po 
dnia 80-ym września r. b. 

— Rezultat licytacji. Wczorajsza licytacja na 
place przy ulicy Trębackiej spełzła znów na niczem' 
z wyjątkiem jednego placu od Krakowskiego-Przed- 
mieścia, który nabyli pp. jenerał Woyde iSzczypior« 
ski za cenę 68,601 rs. Pomimo, iż szacunek pierwotny, 
żostał obniżony o 15%, amatorów na place więcej, 
nie było. Znów więc będzie potrzeba naznaczać nó+< 
ke tormin i obniżyć szacunek przynajmniej o jakie! 

o 

AE 

— Miica Pańska otrzymuje po obydwóch stronach) 
chodniki asfaltowe, na Miłej ułożone zostaną chodni- 


| kiz plyt kamiennych, 


e 


— Roboty około przeprowadzenia dwóch linij 
tramwajowych na ulicy Marszałkowskiej doszły już, 
ku końcowi; ruch na przestrzeni tej ma być otwarty 
w sobotę. | 

— Doświadczenia, W fabryce p. Bernarda Hant- 
kego grono pracowników ze świata naukowego, ko- 
rzystając 2 uprzejmości gospodarza, dokońało kilku 
ciekawych doświadczeń z maszyną dynamo-elektry- 
czną, Doświadczenia wypadły bardzo pomyślnie, 
Jest zamiar prowadzenia ich w dalszym ciągu. 


Proce KFJ 


dne, zwłaszcza, że dziś chłopstwo się rozpuściło jak 
dziadowski bicz — jak przytomnej śmierci pragnę! 
Więc cóż pani zrobi w takiej sytuacji, jeżeli naprzy= 
klad wypadnie parobkowi, za przeproszeniem.... dać 
w zęby. 

S Ja uważam, że takie magiczne działanie nie, 
jest koniecznem, — jeżeli służący co zbroi, można 
go ukarać inaczej, 4 pensji mu jakąś sumkę wytrą- 
cić — iub nareszcie odprawić go zupełnie... 

— Ho! ho! pani łaskawa — już ja na tem zjadłem 
za poźwoleniem... zęby, iwiem że bez tej energji 
gospodarstwo nie wesoło będzie wyglądać — ztąd 
też przychodzi mi na myśl pytanie — dla czego pa-' 
ni dobrodziejka nie odda swej fortuny jakiemu po- 
Aa ty człowiekowi — z przeproszeniem w dzier- 

wę?.,, 

pe, Nikt nam jeszcze tego nie proponował—-rzekła 
Zosia, nie tyle w celu traktowania tej kwestji na 
sóijo, ile dla podtrzymania rozmowy, która nie klei- 
ła sią jakoś, 

— Nie proponował! mój Boże, właściwie możeby! 
kto i zechciał, ależ czy s4 jakie stałe dochody... 

— Jest karczma! 

— Matko Boska! czyż to dochód? to ci 
dobrodziejko, ciągła reperacja, a wódki 
dzi, chłopi mało co piją... 

— To lepiej przecie... : 

— Co lepszego? gospodarstwo ma SWoje prawa, 
czem chłop więcej pije, tem propinacja lepiej stoi. 
Niech pani dobrodzie ka nie przeczy, nikt tak nie 
kocha moralności ludu jak ja, ale przecież dbać o. 

naturalna. 


żar pani 
o odcho" 


dochód to rzecz aje mi się, że macie 
anie i młyn... 
P m en panie, i bardzo dobry nawet. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Carmen” Bizeta wystawioną u nas 
była szczęśliwa gwiazdą. Jeżeli się nie myli- 
my, faworytka publiczności liczy już ro życia re- 
pertuarowego — a jeszcze nie przestaje napełniać 
teatru słuchaczami zawsze żądnemi lubować się pię- 
knościami tego prawdziwego klejnocikn nowocze- 
snej francuskiej muzyki. Tytuły do powodzenia 
dzieli dotąd w znacznej części z autorem przedsta- 
wicielka jego heroiny panna Hermanówna, której 
rola Carmeny zapewniła trwałą sympatję tutej- 
szej publiczności. Partję tenorową śpiewał wczoraj 
p. Zakrzewski nierównie lepiej od wielu innych par- 
tyj swego repertuaru. Artysta miarkował się, nie 
krzyczał, starał się równo wy owiadać frazesy mu- 
zyczne, unikał konwulsyjnych ruchów prowinejo+ 
nalnego coulissenrcissera, słowem otrząsnął się na 
ten raz z maniery, która może być dobrą gdzietn- 
dziej, ale nie licuje bynajmniej z tradycjami sceny 
warszawskiej, Gdyby p. Zakrzewski pracował nad 
sobą, gdyby nie puszczał swoich zasobów wokalnych 
na ryzyko improwizacji, możeby jeszcze przy Wro- 
dzonym talencie, wykształcił się na śpiewaka, War- 
to spróbować. 


| m Z teatru. 


— Z towarzystwa wioślarskiego. Zapowiedzia” 
ne oddawna regaty odbędą się nieodwołalnie w nad- 
chodzącą niedzielę. Biegów będzie sześć, z Wyszcze- 
gólnieniem których wstrzymujemy się jeszcze do 
czasu ostatecznego postanowienia komisji regato- 
wej, która z dość niedbale uczęszczającemi na prób 
członkami ma wiele kłopotu. Siódmy bieg czterec 
łodzi „grenlandczyków” inaczej zwanych „cayaca- 
mi” proponuje grono członków towarzystwa, wszak- 
że komisja jeszcze go nie zaaprobowała, Zamierzo- 
ny bieg przewoźników prawdopodobnie nie przyj- 
dzie do skutku, za to projekt ten podjął jachtklub 
niemiecki. Sprzedaż biletów idzie dosyć pomyślnie, 
nie pojmujemy wszakże tego, z jakiej racji członko- 
wie towarzystwa mają wnosić znaczną oplatę dla 
siebie a nadto za osoby wprowadzone? 


— W tych dniach przybyła do Warszawy rodacz- 
ka nasza p. Teresa Ciszkiewiez, która po ukończeniu 
kursów medycznych w Bernie, a następnie odbyciu 
praktyki w jednej z większych drezdeńskich klinik, 
udała się do Petersburga, gdzie złożyła egzamin na 
stopień lekarski. Nowy doktor kobieta osiada stale 
w mieście naszem. 


— Na wczorajszem posiedzeniu członków Towa- 
rzystwa wyścigów konnych postanowiono urządzić 
znów w roku przyszłym wystawę koni i inwentarza. 
Mający wyniknąć po obrachowaniu wydytków i do- 
chodów tegorocznych niedobór Towarzystwo pokry- 
je ze swoich funduszów. 


— Wypadki, Na dworcu kolei petersburskiej Feliks O. 
wypadkowo wybił sobie prawe oko scyzorykiem—Na Wol- 
skiej Ludwika M. wskutek najechania przez wóz upadła i 
złamała rękę. —Na placu Muranowskim Choskiel D, zeska- 
kując z tramwaju, upadł i zranił się w głowę. 

—— KR 


— Znowu jeden. i 

Z bardzo nielicznego już grona starych wetera- 
nów armji napoleońskiej, ubył znów jeden. 

We wsi Orczyków, w radomskiem, zakończył ży- 
cie Tadeusz Brzękadło, kolonista, właściciel osady 
włościańskiej. 

Brzękadło liczył w chwili zgona 98 lat, a po raz 
pierwszy znalazł się w ogniu w r. 1809-ym podczas 
szturmu Sandomierza, 

Brzękadło odbył całą kampanję r. 1812-go i ozdo- 
biony krzyżem legji honorowej, a następnie meda- 
lem św. Heleny. 

Od roku 1814-go ciągle przebywał w Orczykach. 


— Charakter w nogach. 
"Za przykładem Paryża 
w modę sport... pieszy. i 

Prset kilkoma dniami dwie panie z towarzystwa 
zrobiły zakład, która wprzód dojdzie od rogatek mo- 
kotowskich do Wierzbna. A 

Pierwsza pani X. przebyła pa przestrzeń w cią- 
gu 39-u minut, druga za pani Y. w 37 minut 18 
sekund. i 

Sędziami byli panowie, a zakład szedł o sumę 200 
rubli, mającą być przelaną na cel dobroczynny. | 

Dobrze więc jest mieć charakter w nogach i... tkli- 


we serce. - 


— Pre 
j na rzecz... 
A pośpieszamy zaznajomić czytelników 
z pelnym poetycznego wdzięku wierszykiem, który 
spotkaliśmy na jednem zogłoszeń wiszących w tram- 


wajach. 
tóż on: 


U :acym w mieście jazdy tramwajamy, 
Sejchęjniej dla ich wiedzy tak się wygłaszamy, 


tu nazwa ogródka naturalnie również wierszem. 


i u nas zaczyna wchodzić 
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Daje potrawy dobre, smaczne, przytem tanie, = 
Wieczorem każdą pieczeń gość z rożna dostanie, 

I miodek przy okazji także się wygłasza, 

Którego zdrowych skutków nie zna ludność nasza. 


Więc „gość z rożna” dostanie tam „każdą pie- 
czeń”, mniejsza o to, ale może popić miodkiem, 
„Zdrowe skutki” tego miodku, których Iudność 
nasza nie zna, pozostawiają nas, jako cząstkę tej lu- 
dności, w wiełkiem zaciekawieniu... i 


— Zdania. 

„.Znać siebie samego nie WAY nazbyt tradnem, 
tylko że znajomość ta zwykle nie sprawia przy- 
jemności... 

„Jeżeli energję i wolę mężczyzny można poró- 
wiać do wichru łamiącego dęby, to wola kobiety 
podobniejszą jest do kropli wody kruszącej ka- 
mienie... 

"Kobiety najwięcej przestrzegające pozorów Cno- 


ty bardzo często lekceważą ją samą... 
„.W sztuce oszukiwania obiety są zawsze samo- 


nczkami, a każda, która zechce, okazuje w tym kie- 
runku niepospolity talent... 


pen rasie E 
— Pomiędzy giełdowiczami. 
— (o to się stało ztym s.g, 

nie widziałem? r 
— Biedak stracil wiele w ostatnim czasie na spe- 

kulacji i teraz chodzi prawie jak głupi! 

A! to mu ma dobre wyszło, gdyż dawniej cho- 
dził jak zupełnie głupie. 

— Grzeczność za grzeczność. | 

Pan X. sypia jak na konkurs, nie wstając nigdy 

przed dwunastą. o, 

— Przepraszam, iż pana budzę — rzecze Z. wcho- 
dząe zrana do jego sypialni... 

— Przepraszam, że zasypiam znowu— odzywa się 
na to pan X. i obraca SIę do ściany. 

ŻE i 

— Wosk w handlu wywozowym stanowi poważną 
rubrykę, chociaż, pszezelnietwo tak mało jest w na- 
szym kraju rozwinięte. Przez dwie tylko komory, 

Ofłoczyn i Katowice, przewieziono wosku w roku u- 

biegłym za sumę 80,000 marek. 


— Rząd gubernjalny warszawski wyznaczył su- 
mę 14,000 rs. na naprawę mostów na drogach pol- 
nych pierwszorzędnych w powiatach: nowomińskim, 
błońskim, skierniewickim i nieszawskim. 


— Rząd gubernialny lubelski wyznaczył sumę rs. 
4,800 na naprawę czterech działów szos traktu lu- 
belsko-nadwiślańskiego, w powiecie janowskim. 


— Zawieszenie wypłaty. Lodz. Ztng otrzymała 
wiadomość o zawieszeniu wypłaty przez jedną ze 
znaczniejszych fabryk tkackich w Źwiersz. Pasywa 
przenoszą Sumę rs. 200,000. 


—— Śledztwo w sprawie nadużycia kasowego 
ekspedytury stacji Aleksandrów przekonało, iż suma 
przeniewierzona przez dwóch urzędników nie prze- 
nosi 20,000 rs. Oprócz śledztwa prowadzonego przez 
zarząd drogi, prowadzi również protokół sędzia 
śledczy oddziału nieszawskiego. Deficyt, przypada- 
ący z tego nadużycia, prawdopodobnie pokryty bę 
dzie z funduszów Towarzystwa kolei wiedeńskiej. 


Z miłości! Majster szewcki w Radomiu, O., czło- 
wiek jęszcze młody, upodobał sobie pannę G. i po- 
stanowił pojąć ją za żonę, Tym jego zamiarom prze- 
szkodziła matka Œ., która stanowczo przyzwolenia 
swojego odmówiła. Z rozpaczy, gdy żadne prośby 
nie pomagały, G. wiii znaczną ilość kwasu siar- 
czanego, tak, 1% mo natychmi j 

wkrótce. życie zakończył. For neony Y, PEROT 


— Samobójstwo. WewsiP, pod Wars - 
lał do siebie trzy razy z rewolwer src 
ściciela majątku p. „*„. Jedna z kul utkwiła w no- 
dze, druga poniżej serca, Rany są niebezpieczne, 
— Żonobójstwo. W dniu 5- i 
i W dr ym b. m. na ławie 
oskarżonych w kaliskim sądzie okręgowym zasiadł 


młody, 22 lat zaledwie liczący włościanin ze Skul- 
skiej wsi Franciszek Ziółkowski, dókarśśkiy © Śri 


że tak go dawno 


cie własnej żony. Podsądny do winy się nie przy- ` 


znał. Zaczęto więc roztrząsać dowody świadkó 
którzy stwierdzili żory jet Welisi pra, 
ku. 4. żył w niezgodzie z żoną, dokuczał jej, pe- 
de zaś razu w miesiącu kwietniu r. b. przyniósł 
Zo kg rybę raira, po spożyciu której oi. 
zd oleściach zmarłą. W flaszeczce znaleziono u 
rt reing Morderca w przeczuciu kary usiłował 
zbiedz, lecz był przytrzymany. Sąd, uznając jego 
Mei skazał go na dożywotnie ciężkie roboty w Sy- 
— Zbrodnia. Przed kilkoma dniami, na kolonji 
Paprocka, w powiecie łaskim, rodzina kolonisty, zło- 
żona z matki, syna i córki, po spożyciu kolacji, się” 
ko zachorowała i nim odpowiednia pomoc przybyła, 


matka i dwoje dzieci zmarły. Wyprowadzone z tego 


powodu śledztwo sądowo-lekarskie przekonało, iż 
właścicielka kolonii, jak i dzieci — są otrntemi— a 
w następstwie śledztwa podejrzenie spełnienia zbro- 
dni otrucia padło na zięcia zmarłej. W chwili gdg 
przybyła straż ziemska, dla aresztowania podejrza- 
nego, tenże, widocznie dręczony wyrzutami sumienia 
ukrył się w stodole, gdzie odebrał sobie życie przez 
powieszenie, 


om Napad: W nocy z dnia 8-go na 9 ty b. m. trzech 


, niewiadomych złoczyńców napadło na śpiącego w 


stodole Tomasza Godlewskiego we wsi Mryczki- 
Przeżdziecki w ostrowskiem i dusiło go pow rozem 
domagająć się pieniędzy. Zabrawszy 235 rs. napast- 
nicy umknęli. Zdrowiu G. zagraża niebezpieczeń- 
stwo.: E Rih 
Eo W POCZ ZOE 
NEKROLOGI A. 

+ Ś. p. Ludwika z Jasińskich Kucharska, wdowa, prze- 
żywszy lat 90. opatrzona éw. Sakramentami, w dnin 20-ym 
czerwca r. b. przeniosła się do wieczności. Pogrążona w smu- 
tku rodzina zaprasza krewnych i znajomych na żałobne na- 
bożeństwo w kościele św. Krzyża w piątek, dnia 22 b. m. 
oraz na wyprowadzenie zwłok w dniu 23 b. m, o godzinia 
tl-ej zrana, z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski. 

—2177— 

u Š. p. Franelszka z Żóltowskich Ebortowska, wdowa 
po inżenierze gubernji radomskiej, opatrzona św. Sakramen- 
tami, w wieku lat 88, zakończyła życie dnia 20 b. m. Pozo- 
stała wnuczka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo w dniu 22 b. m, w piątek, 0 go- 
dzinie £0Q-ej zrana, w kościele św. Barbary na Koszykach, 
oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła 
o godzinie G6-oj po południu na cmentarz powązkowski. 

—609— 

— B. p. Jakób Bein, kupiec miasta Warszawy, po dlu- 
giej i ciężkiej chorobie, zmarł w Baden-Baden, dnia 13 czer- 
wear bh; pochowany tamże dnia 16 tegoż miesiąca; o czem 
pozostała żona, dzięci, brat isiostra zawiadamiają krewnych 
i przyjaciół. —610— 

+ W dniu 28 czerwca, jako w rocznicę śmierci $. p. Wa- 
lerji z Madalińskich Kłodzińskiej, w majątku Ossiaków. 
w powiocie wieluńskim, w miejscu spoczywających w grobtó 
rodzinnym zwłok zmarłej, w tamtejszym kościele odprawiać 
się będzie żałobne nabożeństwo, a jednocześnie w tymże duiu 
o godzinie $Q-ej zrana odprawiać się będą za duszę zmar- 
łej wotywy żałobne: w Warszawie w kościele Narodzenia 
N. Marji Panny na Lesznie i w Częstochowie w kościele pa- 
rafjalnym farnym, na które to nabożeństwa w smutku po- 
grążony mąż wraz z pozostałym synem zaprasza. —2163— 

+ W dniu 22 b. m., w piątek, w rocznieę Śmierci Oezara 
Austen, odbędzie się msza żałobna o godzinie 40 i pół 
zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem- 
Przedmieściu, obok skweru. —470 

+ W piątek, dnia 22 b. m., jako w dzień imienin $. p, 
Pauliny z-Niekieh Szubert, odbędzie się żałobne nabożeń< 
stwo o godzinie 8-ej zrana, w kościele Przemienia Pańskie- 
go przy ulicy Miodowej, na które pozostała rodzina zapra- 
sza krewnych, przyjaciół i znajomych. —2173— 


cc 


4614" TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego.” 


Lwów 20-go czerwca. 

Rusińscy posłowie uchwalili jednomyślnie porzue 
cić myśl zbiorowego wystąpienia z sejmu galicyj- 
skiego. Dlatego nie postawiono tej sprawy na po- 
rządku dziennym wiecu rusińskiego, który odbędzie 
sią dnia 29-go b. m.. 

By/'iedeń 20-go czerwca. 

Hafiz basza spalił miejscowości albańskie Vrany 
i Vuksa. Obozuje on na terytorjum plemienia Hot- 
ti. Albańczycy spalili miasto Tusi i obozują na- 
przeciw wojsk tureckich. Přzewódzey ich udawali 
się do konsulów europejskich w Skutari, prosząc o 
moralne poparcie w obec gwałtów. i mordów, popeł- 
nianych przez turków. 


Berlin 20-go czerwca. 

Aresztowanie: Kraszewskiego odbyło się w tutej- 
szym hotelu „Kaiserhof” w sposób następujący. Za- 
ledwo Kraszewski przybył do hotelu, pojawiła się 
w biurze tegóż komisja policyjna, która poleciła za- 
prosić przybyłego do biura hotelt pod pozorem, że 
jakiś znajomy pragnie z nim mówić. Kraszewski u- 
sprawiedliwił-się, iż będąc zmęczony podróżą, nie 
może zejść na-dół i prosił owego pana na górę, Wte- 
dy komisja udała się do numeru, zajętego przez Kra- 
szewskiego i- oznajmiła mu rozkaz aresztowania 
Kraszewski nie robił żadnych trudności i udał si : 
niezwłocznie z komisją. Rzecz odbyła się tak dan 
iż w hotelu nie spostrzeżęno nawet co się dzieje, $ 


PA y A 
iani 


Pod 


Presno 20-go0 czerwca. 

Arnim Adler, który denuncjował Kraszewskiego, 
wydawać ma w Wiedniu pokątne pisemko Oestrei- 
chische Politik. Głosił on od dawna, że posiada ja- 
kieś, Kraszewskiego wrzekomo kompromitujące pą- 
piary. Starał się też zbyć je za pieniądze kilku po- 
lakom, tudzież: austrjackim ministrom polskiej na- 
rodowości, również pisał listy do Kraszewskiego 
grożące, iż jeżeli nie przyśle mu pewnych sum pie- 
niężny'ch, wszystko odkryje. Gdy liczne próby te 
wymuszenia pieniędzy nie powiodły się, Arnim 
Adler złożył papiery w rękach ambasadora niemie- 
ckiego w Wiedniu, księcia Reuss. Tenże uwiadomił 
o tem rząd pruski. Sprawa przyszła przed ks. Bi- 
smarka, który polecił wydać rozkaz aresztowania. 
Niezwłocznie udał się też z Berlina prokurator wraz 
z urzędnikiem sądowym do Drezna, gdzie odbyto 
dwukrotną rewizję w willi Krąszewskiego. Przerzu- 
cono tam wszystko od góry do dołu i zabrano mnó- 
stwo papierów, a nawet listów familijnych. Obecnie 
nici śledztwa zbiegają się w rękach nadprokuratora 
drezdeńskiego, Rosstauschera, który przybył tu ce- 
lem zasiągnięcia potrzebnych informacji. Kraszew- 
ski, chwiłowo zatrzymany w Moabicie, w piątek już 
odstawiony został do Drezna. Stan jego zdrowia 
jest niezadawalniający. 

Madryt 20-go czerwca. 

W procesie „Czarnej ręki” siedmiu oskarżonych 
skarżonych skazano na śmierć, ośmiu na dożywotnie 
roboty przymusowe. 


Petersburg 20-go czerwca. 

Departament rolnictwa ogłasza świeże wiadomo- 
ści o stanie tegorocznych zasiewów i widokach na 
przyszłe zbiory. Deszcze ostatnie w ogóle bardzo 
dodatnio wpłynęły na zboża w całej Rossji. To sa- 
mo da się powiedzieć o Rumunji i Niemczech. 
W Niemczech zasiewy znacznie się poprawiły, a ży- 
ta obiecują korzystne zbiory. W Anglji spodziewa- 
ją się bardzo dobrego urodzaju, gdyż pszenica doj- 
rzewa teraz pomyślnie dzięki pięknej i suchej pogo- 
dzie, tylko jare zboża potrzebują jeszcze deszczu. 
W Stanach zjednoczonych stan pszenicy znacznie 
się poprawił, leez urodzaj zboża w Kalifornji wypa- 
dnie wr.b. o 20—25%, mniejszy w porównaniu 
z rokiem zeszłym. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


kżterlin 20-go czerwca godz. 8 min. 25 wieczór. 

W chwili rozpoczęcia czynności swych dzisiej- 
szych giełda berlińska zostawała pod wpływem 
bardzo dobrych wiadomości z Wiednia. Wskutek 
tego objawiło się wielkie ożywienie i usposobienie 
bardzo się wzmocniło. Szczególniej wyróżniane by- 
ły akcje kredytowe. Później jednak w drugiej poło- 
wie zebrania nadeszły depesze ze Szląska, donoszą- 
ce o oberwaniu się chmur, o wielkich wskutek tego 
powodziach i przerwaniach komunikacyj kolejowych. 
Wieści te wywołały zwrot w kierunku przeciwnym, 
tak iż ku końcowi kursa wszystkich wartości obni- 
żyły się. Dla rubli i walorów rosyjskich usposobie- 
nie było nieco spokojniejsze niż wczoraj. Ciągłe je- 
dnak realizacje przygniatają kursa, które obniżyły 
się jeszcze cokolwiek w porównaniu z dniem wczo- 
rajszym. Ruble na koniec miesiąca notowano 199.75. 


Berlin 20-go czerwca, (godzina 5 minut 45 w.) 
(netowanie urzędowe giełdy). 
Bilety banku rosyjskiego w tranz- 


akcjachnatychmiastowych . . . e 200.10 
Weksle na Warszawę . . e . e e . 199.85 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 199.30 
Weksle na Petersburg długoterminowe 197.80 
Bilety banku rosyjskiego na dosta- 

wę w końcu miesiąca . . . . . . 199.75 
Wschodnia pożyczka I-ejemisji. . „ . 56.20 
Akcje kredytowe. +.« « s © s » «e, B21— 
Listy zastawne serja I-sza. . « « « « , 62.30 
Weksle na Londyn krót. . + « « « « —— 

y „ długot. . « « ona —— 
Żyto w towarze gotowym « « « . a 146.— 

O DA ŚORIAWĄ + + + © + o « + ©. 148.75 


= gg ~ 
Petersburg 20-go czerwca godz. 8 notowanie 
urzędowe). 
Weksle na Londyn. <. . .  23*/e 
Pożyczka premjowa I-ej em..  221!. 
» n Il-ej em. e  2107/,. 
Pólhwpęecjały o s-4/4:3 4-6 8.38 


Niby spokojniejsze—jak twierdzi depesza— było uspo- 
sobienie dla rubli w Berlinie niż wczoraj, a jednak po- 
mimo ogólnego ruchu kurs waluty rosyjskiej jeszcze o 
ćwierć marki, obniżony został. W ogóle cokolwiek by 
się stało zawsze krupi się na rublach, które w tej 
choć powolnej ale ciągłej od paru tygodni obniżce stra- 
ciły już przeszło 4 marki od chwili ostatniej chwilowej 
podwyżki. 199.75 m. za 100 rs. to znączy 50.07'/ą TS. za 
100 marek bez kosztów— czyli najmniej 50.15 płacić by 
należało. Jeżeli wrażenie wiadomości ze Szlązka które w 
końcu giełdy berlińskiej osłabiło usposobienie przetrwa, 
możemy się spodziewać kursów co najwyżej niezmien- 
nych, do których stosując się giełda warszawska 
również na poziomie wczorajszym pozostanie. Wiado- 
mości z Petersburga jak widzimy są też nie wesołe. Ru- 
ble obniżyły się do kursu odpowiadającego 10.18'/, za 
1 fst. Złoto zaś o kilka kopiejek na półimperjale zdro- 


żało. 
J. WŁ. 


CENY ZBOŻA. 

Z dnia 20-go czerwca roku 1883 na stacji „Praga“ drogi żela- 
znej warszawsko - terespolskiej. 

Pszenica wyborowa 138—148, średnia 124—135, ordy- 

naryjna 90—120. 

s kd wyborowe 93 — 95, średnie 90— 91, ordynaryjne 

Jęczmień wyborowy 75—95, średni ——, ordynaryjny 


Owies wyborowy 95—98, średni 88 — 95, ordynaryjny 


0—86. 
Groch 76—12. Gryka 100—120. Kasza 140—168. 
B. Werner et Comp. 


Gdansk 19-go czerwca roku 1883, 


Pszenica cena najwyższa. . . . 9.20. 

A „ regulacyjna bieżąca 8.95, 

» „ nadostawę jesienną 9.15. 
Żyto cena'najwyższa za polskie 5.82!/ą 
n > p regulacyjna «s «a. DS! 
4 „ na dostawą jesienną . 6.17!/,. 
Jęczmień browarny . +44 «l 10480. 

w i NAŚPAsZĘ sc. © «e w 4,60—4.80. 
Groch do jedzenia . EINE SÓW. 

wo. na paszę ARKEEN Y 


Jarmark na wełnę 


Zestawienie ogólne. 


Jarmark ukończony został, minęło już następnych dni 
dwa które—jak to wczoraj usprawiedliwialiśmy—do jar- 
marczńych faktycznie zaliczyć wypadało, pozostaje nam 
teraz tylko rzucić pogląd tak na sam jarmark jak i na 
stan ogólny handlu wełną w danej chwili. 

Najprzód tedy zestawiamy cyfry. 

Dowóz wełny na jarmark tegoroczny był jak się w re 
zultacie okazało równie obfity jak w roku zeszłym. 


Do dnia 11 czerwca dowieziono 4779 p. 9 £. 

e’ ” 12" " U 2489 „ 20 n 

” 13 n ” 3977 »» 22 aj 

” 14 ” » 6209 2) 2 19 

3 15 ” ” 6861 3 5 R 

» 16 ” » 3360 3 3t LAJ 

9 17 » 9 5667 Ed 8 »» 

A KOTZLSLOM,, s; 8042 „ 29 ,, 
Ogół więc dowozu wynosił 41381 p. 9 f. 


W roku zeszłym dowóz wynosił 41726 p. 6f. 

W dniu 19—po jarmarku tak w r. b. jak i w zeszłym 
dowieziono około 4000 p. 

Ceny podczas jarmarku tegorocznego płacone były na- 
stępujące, idąc koleją gatunków: wysokocienkie, cien- 
kie, średnie i ordynaryjne. 

d. 15 d. 16 d. 17 d. 18 czerwca 
117—146 117—146 117—146 117—146 
110—120 108—118 108—118 108—118 

84— 94 82— 94 82— 94 80—90 
—— -= — —.— 75— 85 
Po jarmarku ceny gatunków cienkich i średnich ze- 
szły, do poziomu zeszłorocznego czyli płacone były 
106—116 i 80—88 talarów za centnar. 
Ceny wysokocienkich gatunków utrzymały się wyższe. 
Wełny ordynaryjne, grubsze których u nas zawsze mało 
również przy cenie ostatniego dnia jarmarku pozostały, 
w'wypadkach wyjątkowych doprowadzono ceny jeszcze 
niżej a usposobienie ogólne było słabe i ku obniżce dą- 
żące. 
Ogół sprzedaży do chwili zamknięcia jarmarku wyno- 
sił 27500 pudów, dnia 10 i 20 sprzedano jeszcze do 5500 
pudów, eo podnosi powyżsą cyfrę do 33000 pudów. 
Niektóre partje zakontraktowane, dotąd jeszcze nie 
nadciągły i są dziś i jutro spodziewane. l 


"Z powyższych cyfr widzimy, iż jarmark rozpoczęty 
przy usposobieniu bardzo korzystnem, przy współudziale 
licznych kupujących i pod' wpływem bardzo dobrych 
wiadomości, z uprzednio odbytych jarmarków —poźniej 
stracił na ożywieniu i chęci kupna, a ceny z początku 
podwyższone później obniżyć się musiały. : 

Przyczyną tego były w pierwszych dniach wygórowa-. 
ne żądania producentów, później zaś gorsze wiadomości 
z jarmarków jednocześnie się odbywających, w Pozna- 
niu, Szczecinie i Berlinie. $ 

Dalej widzimy, że wełny wysoko-cienkie same jedne 
przetrzymały osłabienie i przy cenach wyższych od ze-. 
szłorocznych pozostały. Jest ich u nas zwykle wiele - 
więc i w tym roku nia brak skarżyć się nie można było; 
jednakże wszystkie partje tych gatunków, dobrze przy- 
gotowane rozsprzedane zostały. 

Ogół pozostałej do sprzedaży wełny po ukończeniu. 
jarmarku stanowi */, ogólnego dowozu. 

Wybiórka wełny zakupionej z magazynów idzie dosyć 
leniwie. 

Niektórzy kupcy wyczekują jeszcze, chcąc nabywać 
po cenach niższych. i 

Ostatnie wiadomości z Berlina nie są świetne, ale też 
i niebardzo niekorzyrtne. Ceny tamże za wełny dobre 
utrzymały się na pozioniie zeszłorocznym. Gatanki.niż- 
sze taniej oddawano. Sprzedaż na placu Jarmarcznym 
nie zła, w składach słaba. 

Jako rzucające 'się w oczy uwagi co do potrzeb jar- 
marku warszawskiego zanotujemy naprzód. Potrzebę 
zwracania uwagi większej na dobre opakowanie wełny; 
chociaż bowiem wogóle opakowanie jest dobie, jednakże 
niektóre dobre nawet. partje widzieliśmy w grubych 
workach lnianych, “które z jednej strony są, o wielo. 
cięższe, z drugiej zaś pozostawiają w wełnie drobne. 
włókna, lecz trudne do usunięcia, przez co wełna traci 
na wartości. 

Dalej—również widzieliśmy. jak często, wełna niezbyt 
dokładnie wysuszona grzała się w workach już naskład 
wprowadzonych, przyczyniając dużo kłopotów i strat. 

Od delegacji jarmarcznej, pełniącej pilie swoje 
czynności, producenci i kupcy pragnęliby uzyskać, aby 
zażądała nadsyłania telegramami cen z jarmarków tuż 
przed lub podezas jarmarku warszawskiego się odbywa- 
jacych i aby takowe na użytek publiezny na placu wy- 
wieszane były—dotąd bowiem dzieje się, iż pojedyncze 
osoby interesowane depesze odbieraja, i rozpuszczają 
dowolne pogłoski, ogół zaś pozostaję w nieświadoino= 
ści+ Przypominamy sobię,.: iż przed kiłku laty coš po-, 
dobnego raz sprobowano. PAGAN 

Jako komiezną stronę zwyczajów jarmarcznych zano- 
tujemy, iż wełna u nas przyjmowana w pudach sprzeda- 
wana jest na centnary. Ceny ustanawiają się w tala- 
rach, a pieniądze płaci się rublami, licząc talar po 
90 kop. 


Po jarmarku warszawskim najbliższe. jarmarki na 
wełnę odbywać się będą: w Królewcu d. 23, 24 i 25-g0 
b. m., od 24 do 28 w Pradze Czeskiej, 28 do 13 lipca 
w Kijowie, 29 września rozpoczyna się jarmark na. weł- 
nę w Hanowerze, trwający dni ośm i w Kassel trwają- 


cy dni trzy. I” 


Teatr „Nowy Swiat“ 
(ulica Wowy-Swiat ne 44) 
Izis: „Trzpiotkać (Tête de Linotte). 


„Alhambra“ 


(drugiteatr Rowy- Swiat, uł. Pliodoway 
Dziś: „Echo w lesie, „Skrzypki czarodziej. 
skie* i „Dziesięć cór na wydaniu* (występ artystów 
ze Lwowa pp. Myszkowskiego, Nowłekiego i pani 
Bronikowskiej). ©  —201:/— * 


ólowie Pol 
Królowie Polscy, 
dla młodzieży, 43 wizerunków z krótkim tekstem ht. 
storycznym, podług rysunków Tytusa Maleszewskie- 
go, w ozdobnej oprawie, sądo nabyeia:.we wszys- 
tkich księgarniach po cenie rs. 2 kop. 50. Skład 
główny w kięgarni Gebethnera i Wolfa. | (2082) 


Rada zarządzająca 
Towarzy stara 
„dróg żelaznych a 
wargzawsko-wiedeńskiej i Wdrszawsko-bydgoskiej, 


Z dniem 19-tym czerwca (1-szym lipca) r. b.'opłą 
ta od mebli giętych w związku moskiewsko-wąr. 
szawskim, w komunikacji, stacyj „ drogi: żelaznej 
moskiewsko-brzeskiej, pomiędzy Mińskiem 4 Mo- 

| skwą położonych, zestacjami pozostalych dróg związ. 


kowych, pobieraną będzie podtug klasy. I-ej, (507) à 


> Warsz.-Wiedeńska: ża 
ośpieszny 3 klasy “+ + * 50w. 
Osobowy 3 klasy « » * * * 55pp 
Powys a. łączą, BIĘ 
z drog 
Kurjerski 2 klasy. « - * * 15r. 
Osob. miej. 3 kl do Piotrkowa 10r. 
Warsz. Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy « s + + » $PP 
Osobowy 3 klasy . . > pea 
Osob.-miejse. 3 kl. do Kutna r. 
W/arsz.-Terespolska: 
Kurjerski 2 klasy.. + * » Ta w. 
Pocztowy 3 klasy. - + e 53pp 
Qsobowo-towarowy . « « * 7/53 r. 
Warsz.-Petersburska: 
Kurjerski 2 klasy. . « . » 743 w. 
Osobowy 3 klasy . . - « « 3133 p. 
Pocztowy 3 klasy. . - « « 9| 8r. 
Nadwiśl. do Mławy: 
Osobówy . « » +. « » » 3 7/58 w. 
BOZÓWY. de 4/22 «e 55 r. 
iejssowy do Nowo- Geor- 
glewska . « « » » « * * 17r. 
Nadwiśl. do Kowła: 
Osobówy s. « « + + + « z | 814 r. 
OCZĘOWY « e 0.6 © + *_9 9 . | 659w. 
Towarowo-osobowy do Pila- 
WYŻNA dole „owo! 0 (00 8 0j10r. 


— Statki we odchodzą: Z Warszawy 
dó Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
2 rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) 0 godzinie 6 z rana — 
Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
W poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
2 rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek pasażerski przybywa- 
Jacy do Nowej-AJeksandrji (Puław) o godz. 1 

0 południu, opas się z pociągiem drogi że.. 
aznej nadwiślańskiej ode odzącym, z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po polu- 
gw a przybywającym do Warszawy o godz. 


SM. 58 wieczorem m 


ierdzony i kaucjonowany 
"DOM KOMISSOWY 


"ALA LICYTACYJNA PRYWATNA 


Miodowa N 10, 1-e piętro, 
t 4 Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho- 
Mości, towary i wyroby fabryczne. 
2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z wol- 
zz! ręki, a we Czwartki przez licytację. 
) Wielki wybór mebli nowych i używanych. 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych. 
Obstalunki na roboty tapicerskie 
Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
tuterja, porcelana, szkło, garderoba. 
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronz i 
ę.alkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy, 


p. k 
Otwarta codzień od godz. 9 rano do 7 wie- 
<zór, w Święta, od 12 do 6. 27 


Dolina Szwajcarska. 


Czwartek 12 Czerwca 


KONCERT Juljusza Laube, 


między innemi: 
Uwertura z op: Flet zaczarowany, Mozar- 
Best Dwa motywy z op. Benevenuto, Celini, 
IBerlioża. — Twertura Leonora M 3, Beetho- 
Veua. — Rapsodia węgierska, solo na skrzy- 
Pce, M. Hausera. — Fantazja na: temat: 


zna Bollein*, Arbana. — Marsz perski, 
Iraussa. 


Początek o godzinie 7-ej. 1278 
Wejście: kop. 30. —— Dzieci kop. 15. 


—— 


W nadchodzącą Nledzielę 
ostatni Koncert tejże orkie- 
s stry w bieżącym sezonie. 
nag WANNOWE NN 


EDW 


M, ZIEMIŃSKIEGO, 


1501 


| W WARS 
Długa X 16, wprost Soboru Prawosł. 


F abryka Powozów 


ES 


5 


— nad 


WYDAWNICTWO MAURYCEGO ORGE LBRANDA W WARSZAWIE © 
56 DODATKAMI ROZSZERZONY 


Pismo T 0% 


sz 


Siły literackie i artystyczn 
Z początkiem roku 1883 


ce i polityce poświęcone. 


we prace. —Obecnie juź rozpoczęto druk: 


J. |. Krasz 


Powieść historyczna na tle od 


8 TYGODNIK POWSZECENI. 5 


wszelkim gałęziom literatury, nauce, 


e pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych. 
Tygodnik Powszechny pomieszcza Same ne- 


ewskiego „Cet czy licho“ 


gieczy Wiedeńskiej i zwycięztw Jana III, w 2 tom. 


Do druku przygotowano: Dr Antoniego J. „Nieszczęśliwy W ła- 


dyka*. Opowiadanie 
Bartoszewicza Juljana, Z 
go”, b) „Potrzeba 
go ete. 


z czasów Uniwersytet’ 
„Powiśsle”. Szkice z podróży. — 
sce“. — Zaręczyny panny 


innych. 


pocznie sje druk 
szenoi „Z 


nu*', F. Coopera. 


Z 12 
za cenę rs. 3. Z 
gato złoconej, 


historyczne 


d) „Wyjątki z 


Z powieści i romansów tło 


BRAK LUKASZ“. 
wak lesny**, — 0/37 dalszy ciag „Podr 


Wyłącznie dla pre 
chnego* wyszło 


arcydzieła Jul. Słowackiego 


„Mii HB za WW un GH zu”? 
RYSUNKAMI ANDRIOLLEGO, 


rawie z płótna angielskiego, bo- 
rs. €. Za przesyłkę pocztą opraw. egz. r8. 
prenumerujący „Tygodnika Powszechnego“ płacą o rs. > 
ą na rok 1883 bezpłatnie KALENDARZ ŚCIENNY | 


przesyłką pocztą FE. 
ze złoconemi brzegami 


Wszyśey prenumeratorowie otrzymaj 


prac pośmiertnych: 
Chocimska”, 


z ostatków XVII i początków XVIII wieku. 
a) „EKlekkcja Sobieskie- 
c) Koronacja Sobieskie- 
Pamiętnika, e) „Korespondencje 
teckich* (nowy ciąg). — Gersona Wojciecha 
Fel. Suryna „„© Sielance w Pol- 
Feli. Humoreska oryginalna i wiele 


maczonych wkrótce roz- 


romansu Spielhagena „ANGELA'*.— 


3 kop. 50. Wo 


i wytwornie wykonany 


— HMammerlinga „„Spie- 
ózy do Chin i Indosta- 


numeratorów „Eygodnika PoGwsze- 
świetne illustrowane wydanie: 


1. Nie 


3 wyżej. 


DIL IEGBUPEKWU RR 


oryginalny z obrazu Mistrza Jana Matejki. 


„Spór Gryfiny z Leszkiem Czarnym.* | 


Oleodruk ten rozsyłać się zacznie w końcu Czerwca r. b. 


Szczegóły bliższe w Prospek 


wysyła się bezpłatnie, 


oraz 


cie. Nie posiadającym takowego, na żadanie, 
Numer samego pisma na okaz. 
Redakcja przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma. 


s 


ADRES: Maurycy Oręelbrand w Warszawie, naprzeciw posagu Kopernika. 


CENA TYGODNIKA POWSZECHNEGO NA ROK 188%, z 56 DODATKAMI, (w końcu każe 


dego kwartału podwójny), KALENDARZEM i bezpłatnym OLEODRUKIEM, 


w Warszawie: rocznie rs 


kowanie i prze 


C 


Prasy 


TAJ 


"WW 


. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 
w Królestwie i Cesarstwie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3:—2a opas 


do motorów ręcznych, 


KU 


Tai «p R Hp ua na ebww ii 


syłkę Oleodruku pocztą, dopłaca się 50 kop. 


SCHLICKEYSEN 


Ceglarni, Torfiarni, Wyrobów z gliny i marglu, 


OZGA IV; 


poleca swoje 


do cegieł i torfu. 


konnych i parowych. 


j e w rozmaitych pięknych deseniach, po bardzo 
CZY Posadzie OE owa sprzedaż uskutecznia się w Kantorze. 


zzuksz, 


Brienb. Sezon: 


15 Maja—1 Paźd. 


D o znane „Kapie 


parowe—Zamówienia na żelazistą 1 8 
ne zlecgni% wykonywa Książ. Dyr 


2—Z przesyłką 


1266 


T.uedtlze ss Grzether, 
Warszawa, Leszno M 25. — 1705 
Kolej konna do 


iele Pyrmont 


słoną worse p 
rekcją Zaro 


kąp. solan. i ban- 
hofu. 5 minut. 
i słone. Żelaziste. solankowe, błotne iruskie kąpiele 

rzyjmuje książ, biuro zdrojowe; wszelkie in- 


ocztą 


| 
| 


| 


N— e | 


Wyszło-z pod prasy. i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach oraz w Redakcji 
Przeglądu Katolickiego i w Administra- 
cji Słowa, Niecała M 1, dziełko pod tyt. 


KASE AOW BISKUPI 


pezen koiędna (b, 


zawierające życiorysy wszystkich nowych 
Arcybiskupów i Biskupów naszych, wraz 
. 


z Portretami. 


Cena kop. 30, na papierze welinowym kop. 
40. Skład główny w księgarni T. Paprocki 
go i S-ki, Chmielna % 8. 2412 


Opuściła prasę część druga pracy p. t.: 


Materjaly do dziejów Farmacji 


w dawnej Polsce. 
zebral; ze źródeł niedrukowanych 


E. Świężawski i K. Wenda 


Zawiera rys urządzeń służby. zdrowia od cza- 
sów najdawniejszych do zwinięcia Rady Le- 
karskiej Królestwa Polskiego. 

Skład w księgarni Gebethnera i Wolfa. 


Cena _ części I-ej i Il-ej rs. 3. 1699 


Ważna wiadomość, 


Dla W. Panów Nowobudujących kościoły, 
fabryki, browary, cukrownie, domy, spichrze, 
it. p. tak w Warszawie jakoteż i na pro- 
wineji, iż podejmuję się pokrywać dachy, 
dachówką holenderką, po niepraktykowanie 
nizkiej cenie, bo po bat 18 za łokieć kwa- 
dratowy, z dądaniem swojego materjału, nad- 
to 2 zj | i pokrywam stare dachy, tak da- 
chówką jako też sztejnpapą. Za dobroć i 
trwałość roboty gwarantuję na lat sześć. 
Andrzej Giecierski Majster Dekarski, ulica 
Koźla X T, w Warszawie. 2332 


Dwr-ttwerzoma APTEKA: 


w osadzie fabrycznej Sanniki, pow. Góstyń- 
skim, gub. Warszawskiej, zaopatrzoną zosta-' 
ła we wszelkie doborowe materjały apteczne, 
lekarstwa specjalne trancuzkie i angielskie,, 
wody mineralne naturalne, tego=, 
rocznegoczerpania, wody sztuczne, ną-; 
rzędzia chirurgiczne, jak również w ko- 
smetyki i PW o czem mam zaszczyt za- ' 
wiadomić JW. WW. Panów okolicznych o- 
bywateli, jak niemniej polecić uwadze Sz. PP. 
Doktorów. —Aptekarz Jan Stankiewicz. 


` Pod Warszawą w bliskości przystanku dr. 
żel. Terespolskiej i szossy, jest dosprzedania 


FOLWARK 


z domem o T pokojach, z 2-mą nowemi wil- 
lami przy lesie, na letnie mieszkania, z kom- 
fortem urządzonemi, wszystkie domy z nowe- 
mi meblami, tuż sosnowy park 1 i pół włóki, 
ogrody, kąpiel, gimnastyka, lodownia, nowe 
zabudowania gospodarcze, inwentarz żywy i 
martwy w znacznej liczbie i gatunku, Ż wł- 
ki pól uprawionych i obsianych. Wiadomość 
w kiosku przy Zielonym placu. 2417 


? N ETVE 
LOFJA ZAWADZKA 
Przełożona Pensji IV-klasowej 
przy ulicy Długiej X 23. 
Zawiadamia osoby interesowane, że zapis 
uczennice tak przychodnich jak i pensjonarek 
1 półpensjonarek na rok szkolny 1883/4 be- 
dzie miał miejsco codzień- od 10 Czerwca do 


1-go Lipca. 2324 
s SŁÓIK 40 Kop. 
Uw a SELENA. 


M Tłuszez mineralny, chemicznie czysty, 
i latwo topy, nie psujący. Się, do użytku 
$ aptekarskiego, lekarskiego i tualetowego, 
A przyjety w szpitalach wszelkich kral, ja- 
co najlepszy środek przeciw odmroże- 
jj niu, oparzeliźnie, pękaniu skóry, liszaju, 
łupieżu, bólom reumatycznym. katarom, 

| kaszlu, w ogóle w chorobach skórnych. 


s Caesebrougu Manuf. (o. W New-Jorkn. 

? GŁÓWNY SKŁAD 

w Warszawie, Mazowiecka i4 
przy Składzie Maszyn. 

Handlującym odstępuje się rabat. 

Ostrzeżenie. Jedynie amerykańska Va- 


į selina, chemicznie czysta: używaną by- 
wa do lekarskiego użytku. 44 


fara Rui 


karych, jest do sprzedania. Wiad 
ul. Waliców M 8, u stang 


do godz, 12 w połuduje. 


ómość przy 
reta Wzawrzyńea, 
2461 


Pomieszczenie dla / 
kilku Panienek 


uczęszczających do Zakładów naukowych pry- 
watnych. Zapewnia się troskliwa opieka, po- 
moc w naukach i poprawna konwersacją w 
językach: franenzkim, niemieckim i angiel- 
skim.— Wiadomość na pensji p. Izabelli Smo- 
likowskiej, Marszałkowska M 40. 2451 


Do sprzedania z pówodu wyjazdu: 


Meble, Partiery, Lustra, 
Kredens, a 


Umywalka 


oraz inne sprzęty domowe. —Ulita Instytuto- 
wa M 6, mieszkania z rano. do godziny 11, 
Ww a od od 4— 


EWIELKAĘ 
zedaż 
Mazay Błaraty 


W. Kleczyńskii S-ka 


Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 
w gmachu Resursy Obywatelskiej, 


z letniego sezonu, jako to: 


SATYNETKI, KRETONY fran: 
cuzkie, oraz WEŁNY 


niżej ceny kosztu. 


PRA rzedaż trwać będzie do 
J25-go b. m. 


PP. Rolnikom 


gnana ze skuteczności swej zaprawa na- 
sienna „N. Dupuy'a", przeciwko 

dzi w zbożu, sprzedaje się w cenie 40 k. za 
pakiet do zaprawienia 2 korey nasienia wy- 


kiego fóp R av Z ŻE Kg sej Kar 


Ronikiera, Wasilewskiego i Plaiko. 
go, w Warszawie, ii u Yi podpisanych. 


M. LANG 


Leszno M 57, 
e PAWŁA TO z 


Y i S-ka, 


w raa: 


M 


Obstalunki i zlecenia 
do Apteki 
Fabryki Wód Mineralnych 
i do Kantoru 
Fabryki farb i lakierów Helenówka 
można przesyłać Telefonem 
Karpiński, Elektoralna 35. 


1746 


"Nagroda Medal r. 1867. 


Kucie koni. 


Zakład egzystujący od r. 1826, 
pod” firmą: 


KRUGERA, 


od 20 lat poean specjalnie do Kucia 
koni przez 


A. STADNICKIEGO, 


Nowolipki M 14, wprost gimnazjum II-go. 


Letnie 
MIESZKANIE 


złożone z 4-ch pokoi, kuchni, obszernej we 

rendy. i piwnicy, wśród lasu nad rzeką, adle- 
głe od stacji Otwock: kolei Nadwiślańskiej o 
wadrans drogi, konie z powozem na każde 

zapotrzebowanie, dostawa produktów ułatwio- 
na. Cena bardzo przy stępna. Wiadomość na 
WL. Pytać na stacji Otwock o majątek 
Brzegi, własność An. Andri iollego. 2456 


WYPRZEDAJE TOWARY pozostało 


— 6 = 


Tabela wyeramy om" j 
w dziesiątym dnin ciągnienia: 5-ej klasy 140-ej lotecji oczu 


dnia 20-go czerwca 883 roku. 
(Podług tabeli tymczasowej Oh. Keltera). 


Rs. 4000 Nr 5702 — Rs, 2000 Nr 15803 — Po Rs. 20 NN-ra 18476 13931" 
16005 11379 — PoRs, 400 NN-ra-20624 20248 19425 14614 9618 8122: 8064 489501741 — 
Po Rs. 200 NN-ra 1512 2511 3630 5881 3586 Ad 10337 -11851 12024 12301 16201 19066 
— Po Rs. 100 NN-ra 2497 4202 5150 5888 6458 6655 7248 7760 8479 8 188-190 10273 
105p 10821. 11379 11396 11930 12846 12839 13446 13526 14828 15139 17920 1 

9 


Następujące nnmera wygrały po rs. 80: 


18/2080/3349,4622.6257/8057 086 11326/13392/15000|16596|18200/19710/21205/22825 
79 2107 90 72 e 8100 87| 281 3116650 11) 40 82 


84 98 
109 56 3414/4802/6302 
22912203] 40 31| 76 
87| 9| 95/5061/6510 


19) 97) 77 
32,35015126 
28| 28 


120 
TOR 15795/17254 
5830| _ 79/18842/20521 


1030] 66} 78 6 
8627103900 274 95 8419071) | : 
10 2 


81/7619 9215 


Fabryka Obić "PatikRówYCh. h 


POD FIRMĄ 


J. FRANASZEK:= 


aga og od 1829 PRO a 
post Szanownej Pubficzności 0 tegorocznych paryzkich 
eseni, odznaczających się dob stem, „ac kolorów i cm ymiai wykoń- 
czeniem.—Obicia podług materj o pre na żądanis kona, się, 
Obicia kretonowe podług materyj meb lowych sę gotowe na Składzie. 959 


SKŁAD GŁÓWNY: Krak.-Przedmieście Nr 15. 


Fabryka Octu 


ALEKSANDRA JARUCKIEGO, 


poleca Szan. Publiczności w najlepszych gatunkach Ocet kuchenny i do ma 
czysty bez żadnych” rę a powolnie trujących i uznany przez Warszawski Urząd 


Lekarski za zdrowy i dobry. 

Na dowód czego dołączam świadectwo Urzędu Lekarskiego. —Sprzedaż de- 
taliczną uskuteczniam w dwóch swoich sklepach kolonjałnych przy ulicy Freta 
Nr 8 i Świętojerskiej Nr 12a. PP. Handlującym odstępuje się stosowny rabat, 
Zamówienia proszę nadsyłać do sklepu przy ul. Freta Nr 8. 


G ww” ii zac ©<*G wW'«P. 


W skutek podanej Faj przez fabrykanta octu p. Jaruckiego, o zrobienie 
chemicznej analizy prze stawionego przez niego octu, arszawski Urząd Lekar- 
ski na zasadzie zrobionej analizy niniejszem zaświadcza, że pomienion ocet w 
sobie nie zawiera szkodliwych zdrowiu części i zrobiony w sposób natu ny i dla 
tego ye być sprzedawany dla stosownego użytku: 

416 (podpis.) p. o. Inspektora Kopeć. 


Assesor Farmacji Barcz. Sekretarz M. Poliński. 


DWA LOKAŻE : 


pe 6 obszernych M z kuchniami i wszel- 
iemi wygodami, są do wynajęcia od św. Ja- 


Zk WŁ dm a "BIT 


Poszukuję się kupna lub dzierżawy -2865 


MAJĄTKU, 


od 12—20 włók w gub. W aszzewsiij Piotr- 
kowskiej i Kaliskiej. 1nteresowani raczą przy* 
Sad ezęgóoyy anszlag pod adresem: Tłomac- 
1. mieszk. 5, albo st. Gostków w Rogowie. 


| sprzedania w każdym ezasie w mieście 


| firmy Bock 8 0” w Hawamie,. 


[ra Ronthalera. Łódź.—=Józefa'z e inae 


B | z pówódn A a fnteraśn. Miejsce wyrobione: 


B.A Otyu 
G. GERLACHA, 


eewpry FA z Krako vskiego-P rzed/nie- 
ścia M 24; na ulico- Gzystą X 2. 


Dim me 


składający się z & pokoi i 2 kuchniz IP IE, 
mi zabudowaniami gospodarczemi, orax. ogro- 
dem obszęrnym fruktowym i warzywny: Rae 
poys 9 wiorst od Rudy Guzowskiej szosą. Po- 

esja ta jest zdatna na letnie mieszkanie— 
Wiadomość na miejscu u właściciela Toma- 
sza Alwasta. 2448 


Mwiezy transport -1620 


Cygar hawańskich 


otrzymał Handel Win i Delikatesów 


Ant. Stępkowskiega, 
WIERZBOWA. JE 5; 


7 Zawiadamiam 8 Szanownych 


Rodziców i Opiekunów 


że z początkiem rošt szkolnego 1883/4 będ$ 
utrzymywać na stancji aczniów. Obowiązują 
się takż2 przygotośw ywać katdydatów do 1-6) 
klasy wyższej szkoły rzemie śluięzej. Zape- 
pa zaj. Rodz try i EU A że dzie” 
owierzorte mej opi ały pilny 
i ah korepetycje oriz = aeea języ” 
ków Mieszkanie blisko Szkoły, Osoby / inte” 
resowane poróżumieć się mogą ustnie lub pie 
śmiennie.=Adres:" ul Zawadzka, dom pasto- 


M orsztyniiewicz. 


Morsztynkiewicz. ||| B 
Nowo-Alekgantrja (Pnławp). 


Dnia 7 Czerwca skradziono p.M. Brajn? 
tuch pieniędzy, w gotówiźnie na „rss 1,87 
srebro. i złote Jańeuszki na-rs. 300 4 -wękse 
na rs. 500 wystawiony dnia 21 maja 1883 
Ajsenstajna. /Oprócz tego: -Kwitów i Wek! 
ną/r8.3,000.  Adres:; Js Pechnik iLi Wur” 
celman, Sto-Jerska X 18. Ostrzega się przy” 
tem ażeby nikt podobnych Weksii nie*na- 
baz gdyż stosowna - kroki poczynion» 20% 
stały: 2472 


SKLEP Wiktuałów 


lat 18 istnie ają. zkantoremkKkur, Warsz. i dy” 
zza 4, do odstąpienia od 1 Lipca przy ulk 
Złotej NIL wraz 4, urządzeniem i towarem, 


Wiadomość tamże w każdym czasie. 246% 


Kasy ogniotrwałe 


F. WERTHEIM Comp. 


W WIEDNIU, 
Dost. Dworu J. ©. K. M. 


z zastosowaniem patentowanyć 
j TAE S #w-otworzenie ktory6 
A EŃdpbez klucza, wyznaczoną jest n% 
wieka. BA] groda 1,000 dukatów w EZ, 
Pierwsze medale na 
wystawach powszechnych. 
Nówe zabezpieczające mechani? 


WARE | my. Kasy nasze chroniły sw 
zawartości przesało w 400 wypadkach włamanie 
i ognia. Generalny. Reprezentant 


MIKOŁAJ BRAUMAN, 


w Warszawie, Elektoralna M 13. 
Z dntem 1-ym Lipca Skład paitsion 
zostaje na ulicę Nowo-Zielną M 42. 
Oenniki fllnstrowane z rozmiarami i wash 
wysyłają się na żądanie franco. 426 


pa: najtaniej I weg; 


ae szycia <a ró systemów, jest kilkd 
ido. robienia foforgah do Sprzedanið 


dw k 
Pl ana Ba 
j Do sytzedania Zaraz 


(rządzenie sk klepowe. | 


wiadomość: Miodowa 11 w dystrybucji. 


|| BRZEŁÓŻONA — 
3-klasowej Pensji Żeńskiej 
Tekla „Goździk 


-w Nowo-Ra 


aayiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów, z 
l tak, jak obeenie, prowadzić będzie sw ji 
galad przy odpówie BOO gg 7-4 


pis uczennic rozpocznie się 24 Lipa: 
koje 1 Sierpnia. 
_ Sioeło Walterag Kocha 
oficerskie, 


Malo używane, z muñilsżtukiém i oałym Pray 
borem, w skutek zmiany formy. do sprze 

pł za bardzo umiarkowaną cefę. wir 

trzykowskiego, W je 

wązki, dom. Pietrzyko t siogo; Wp hali 


i eryjskiego klubu, spyta: 0: 
Czeladnicy Introli ałorscy, 
Dziewczęta: i-Ch opieć, v 


potrzebni są zaraz do 


Artura Bock. Bednarska "8. 


o OAT 


Wiabsko-orlowski, siwy i koń kery, £ letni, 
ozowy, thódzące, razem, nadto G-letnia, 
wa wierzchówk do sprzedania — 


iejska w dat stangreta Ludwiż 
u do.11 rano i od 2 do.6. 2499 
Do zbycia „eałe urządzenie 


sali jadalnej, 


dębowe, rzeźbione. Ul. Nowo-Senatorska M 2, 
ra poczta u stolarza, | 2495 


Do sprzodanią parą pięknych 


"rasowych ogierów 
e oiemno-Lasifkhowitr| Wi: adgmość ul. 
20500" Y 


Krucza Krucza X 5, w dorm. 5, w dofm Klebera. * 


CAZON 


0 Ż0-tu płomieniaca, 
kody miał d5 zbycin, RA „Się ; zedheć: do 


ciela domu: Myli 


predali lagi 


CSP 504060" tok. CT, lub polowę, 3500 
i, dog i AT ozana przysszosie, We 
zgi WIĘ aluo56 harmiejsew 2518 


"Sprzedaj, Meble tania 


Garnitury Sofy, Beh śzestóni, Koze- 

otele. Tamże „przy. 8 przerabiania 

Mob ble i Alaiefkce, I Eost > A 
4, 251 


Bielańska X 


NĄ "Składowa 
Warszawska, ... 


oetwiepa, TAS 


SA n Z W SE yy od godz. 10 
T R to DA przy ul. Chmielnej 
N 1505; odbywać się będzie wyprzeda a: 
licytacją skoniiskowan se towarów, mit sa 
Mpa jedwab: wel- 

n, kwiatów | in 


| ne 
aongea w rie 
ke zin GE których 


Kaki, R ak zz 
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R"): 


os 18883. xi 
= ar pge 
torze. 


"Lokal fabryczny - 


a motorem parowym o sile 4 koni wk 
rysia ita oat | is 


„AT 


[ej 2 


PRRARIAERERANANAIN 
KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 


DOKTORA- CLIN 


Laureata facultetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Montyon. 


KI i PIGUŁKI Dra CLIN z ózomsku kamfory używają się ' 
EISDEN nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych t od- 
dechowych, oraz w następujących przypadłościach: astmie, dezsEnNoŚCŁ, 
kaszlach nerwowych, spazmach, palpitacjach, kokluszach, epilefsyt, kon- 
twulsyach zuwrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrene, w cho- 
mobie pęcherza tkanatów moczotwych i ina uspokojenie całego nę ganiznmu. 
VARANCJĘ, 

AA mnanaa ŚOK (ŁaSTRZEŁOSĄ), OBYTRZOSA W PODPI 

Clin & Cie i Medal Nagrody Mohntyon 


Glin et Cie, 14, rue Racine; zaś w Warsza wie 
rAz "M aptekarzy u stórych znajdują się jednocześnie 
ZI ŻELAZO O DrAMASUTEAU. 
Nt 


Nabywad moż 
1 na Late GU prire 


d YN” A 1-044 <dać. 


” zł 


SENATORSKA 
NICI MASZYNOWE 


o CO A KZ 


Przysposóbieńnte (sprzedał wymienionego spydig jako mię zaieteycero 
” owym aada vy cz?ś:1 śzkodjiwych jest  dotwolosem prze Urząd lckarski 


PUDER" $of W PŁYNIE 


Z powodu zożficzayah. Na herb nasz i Nazwisko. 
wodrabiań naszćj firmy Ža wszęlkie inne wyro- 
kika Er) iwr gi by nie mające eech Na- 


dys a mog46% psit 


uwagę ko Pu- SIĘ a PEAN S: 


bliezno 


in i do- 

tyn ten przedłuża piękność w m lata, udelikath 

zajety ra pił LK YE natury płeć do śmieżnój białości, eski 

z twarzy żólłość. piegi, wyrzuły, liszaje i plamy ay t rise 

od vpujeńia Kao ma ter Słeżególny przyim ny ża użyel 
środka nie da DAJ 0a okiem dostrzeda. 


i Dis przekonania o skuteczności zalecanegi ian A na tada- ka 
i Mic Siósowkych DA jodnoruśówa umycie w rodzaju Gm 
RA próby bodzio udśicianem w zakładzie bezpłótala. 


‘Tanio! do sprzedania Tanio! 


arzy z z aijn ch, maści karej, do sprzeda- AB 
a ANEY —Wiadgngjćw w.kan 


— Wiadomość u dróżnika nie doe 
prawosławnógo omentarza, 2468 


“i samitu (i 


szok roboty, 2% SaeBlong, aa u ta- 


te in oralen 


z OWI i domem za rogatką wolską LO 


W d. 28 Czerwca (10 Lipeźf 
1883; 1 © godzinie 10 z rana 
w w ydzialę 4 Sądu Okręgo* 
wego w Warszawie, sprzedane zostan 


w drodze działów: 


1) Nieruchomość: X 2,683 w Warszawie 
| ulicy Bednarskiej położona, wraz z całe 
owitem urządzeniem ażienek (Maj. awskiego) 
w tej nieruchomości mi< 'szczącem się—Licy 
taćja rozpocznie się od sumy Rs. 75.05 

2) Nieruchomość X 44 przy. uliey Stareji 
Miasto położona. Licytacja zacznie Się od su= 
my, Rs 27,822. — Bliższe wiadomości powziąć 
R u. Komisarza Sądowego Gawryłow:, 
więtojerska M 17 i u niżej podpisanego w 
Warszawie przy ulicy Świętojerskiej X, 124 
zamieszkałego. 124 
~B. Kozanocki, adwo adwokat kat przysięgiy. 


Korzystny | Interes 
Jaklaó Najmu Powoxóy 


egzystujący od lat 10 w bardzo dobrym pun: 
kcie, z powodu innych zajęć, do sprzedania 
za rs. 10.000. Suma wymagalna zaraz 6,000 
rs— Wiadomość w „sukierni Śr A róg 


lnem 


dla M „dl się w Libawie, przyjmuje za= 
mówienia Fdwar Kulikowski, aliea 4 snag 
dom p. Peliske, 


Szkola M ia 
Karitan. T, ną 


posabia na ochotników (wolnoopre= 
ielajuszczychsia) 2-ej i 3-ej klasy, a takżę 
do szkół junkierskich i korpusów. Wpis na 
1 Ozerwoś w > 


się 
od 9-10 rano 1.04 8-7 pę poł 


eN zaś zaczną się 1 $i nią” 1 Naiczyc 
lanti A dfottowiespwjalów Również aye: 


muje uczni tałè 

EiS PA 
e prz asłoną z 8 
al so propan z a % 27. 1 186 


rok ET 


Potrzebną jest 


kokamókiia 


o 2 wylindrach, o sile od I0—12 koni. Oferty 
z podaniem ceny i nazwiska fabrykanta fran* 
co Warszawa, pod lit, B. M. uprasza się siła- 
dać w Biurze Ogłoszeń erę Z 18. 1801 


MIESZKANIE 


BOY, Ace Pięknej i SR Ujazdowskiej M 11, 

ące się z ( pokoi, przedpokojn, kuch 
tą ROR i wożówai do wynajęcia każdego 
czasu, za r. 1,200 rócznie, bez po 1 ii wo- 
zowni, za rs. 1 1050 rocznie. 


SKLEPY 


Świętokrzyzka R27, 
Be — urządzone ż di1 Lipca r. b. Amato- 
rzy na takowe racz% się zglaszać wcześniej 
dla porozumienia Bię co ‘do urządzenia. Wia- 
domość u stróża, 1809 


Do $przedania us 


Majal Zieni 


ponmea X i Piotrkowskim, 10 wiorst od 
stacji W.-W. Gorzkowice. Rozleg ag 
wł. 60, wiek jast wł. 25, tak 2-kośnych 

Budynki wszystkie murowane, w dobrym A 
Dom mieszkalny pięknie urządzony, ogród, Sta- 
wy piękne. Iwentarz kompletny. Cena 2,500 
rs, m Wł.—Bliższe pace CEJ Królewska 27, 


m. 6, od g. 10—11 rano í od 5—6 po polud. 


Wains dle Roliedn. = 


Z upóważnienia Władzy Szkolne pinasa dla 
ueżni, ha warunkach przystępnych. Nowogro= 
dzka róg Marszał kowskiej 29, m. 6, od g. 2—5, 


amerdyner 


kawaler, polak, z zagranicy, z dobremi wia- 
dectwami, pemń posady od 1 Lipca r. b. 
w mieście lub ka rowineji, pod lit. A. K., ho- 
tel areżawie,u portjera. 2479 


. LJ a 
Środek przeciwko wilgoci. 
Przy: obecnych zmianach i odświeżaniu mieszkań, poleca się massa izola- 


cyjta, do osuszania wilgotnych ścian. Jedna puszka massy wystarczająca na po- 
krycie 20 łokci 7) ściany, sprzedaje się po rs. 6 w kantorze 


Przedsiębierstwa przemysłowo-technicznego 
pod firmą 


KAZIMIERZ SOMMER, 


Warszawą. Nowogrodzka 8. 


gdzie udzielają się wszelkie objaśnienia co do sposobu użycia massy. Przy większych 
obstalunkach odstępuje się stosowny rabat. 1711 


Piękne i długi 
iękne i długie włosy. 

, , Udowodnionym symptomem prędkiego wyłysienia jest znajdująca się we włosach łuszczka, 
czyli łupież, dla zniszczenia której jest udowodniony środek: Roślinna Ateńska Woda, 
lecz nigdy nie, spirytusowa, sprawiajaca' zapalenie, ból głowy i siwienie włosów, po 2—3 kro- 
tuem użyciu, włosy miękną, przybierają olśniewający połysk, korzenie włosowe odzyskują si- 
łę porostu dążącą do normalnego stanu uzdrowienia. 

i Topolin, olejek z topoli południowej Francji, wstrzymyje najsilniejsze wypadanie wło- 
sów, pobudza do porostu, utrwala ich barwę, usuwa wszelkie skórne słabości, zapobiega two- 
pew karate miejsca niedawno wyżysiałe okrywają się pięknym gęstym włosem. Cena 
Ateńskiej 
w Perfumerjach- Kocha, Krakowskie-Przedmieście N $3; Leona, Nowo-Senatorska M 4; 
Lipinka, Wierzbowa, róg Niecałej i Dobrzańskie 
dze w jego własnych sklepach i filjach jego handlu. 


ZNIWIARKI AMERYKAŃSKIE: 


Najlżejsza i najtrwalsza Żniwiarka z Fabryki D. M. Osborne i Sr tak zwa- 
na „Małoruska' X 8, na parę zwyczajnych koni rs. 270, 

Żniwiarka nowej konstrukcji „Ceres“ rs. 300. 

Żniwiarka „Osborne“ X 3 rs. 300. 

Kosiarka „Kirby“ rs. 210. ; 

Polecą skład Machin i Nasion rolniczych i o wczesne zamówienia uprasza. 


A. RODKIEWICZ 


w Warszawie, ulica Miodowa X 15. 


1698 


EE PRZEWODNI 


W ody lub Topolinu po rs. 1, na przesyłkę dołącza się 50 kop. — W Warszawie | 


go, Nowy-Świat M 41; w mora i Ry- | 
1337 


KPR Ta Kgl 


BakatyB. dzierż. Sołtykiewieza. Graniczna10. 
erkunst, Leszno, fabr. wód min. sztucznych. 
W. Elektoralna 35. 
Zocbatowiki H.gł.skł.wód min.Senator.11. 
Szteyner F. apteka dworu J. C. K. M, 
Krakowskie-Przedmieście 63. 
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 
ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 

Gorzelewski. Mazowiecka 11 malarniaporcel. 


BŁAWATNE TOWARY. 
Briiner Ludwik, Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 
Gurtzm. Żabi el. Bramy 4134, i płótna. 
Jarzębski., Nowy-Świat57. Towary tanie. 
maree MZ 3 wpr. br. ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka iSka. Żel. Brama, przy ogr. 
BROŃ i PATRONY. 
Bokker K.&J., fabr. iskładhurt.(znacznyrab. 
burt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Robert, fabr. i skład, naj wiikey 
bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 
CUKIERNIE 
KwiecińskiE.Leszno28,warsz.fabr.czekolady 
Salis Œ., dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa- 
bryka cukrów i lodów, Plac Bracki. 
CZYTELNIE 
Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
K: ankowski, Praga, ulica Targowa 155. 
Kulikowska iKasylda, Fłektoralna 7. 
DENTYŚCI 
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
NeumarkIg.Długa 31, obok hot.Niemieckiega 
Neumark M. Tłomackie9, dawn. Długa31. 


FORTEPIANY (fabryki), 
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Hildt Y., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna 6. 
FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście 7. 
FRYZJERZY i PERFUMERIJA. 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 
GALANTERJA. 
Eenzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaitala. 


prada re Kr.Prz.85, d.Rezlera. | 


Briner N. S. et Co., Hotel Europejski, 

Drevs Jan, Senatorska róg Bielańskiej 16. 

Kaniewski W., Senatorska 22, filja Senat.6. 

Straus A., Mar'szułk.50a, zabawkii fajerwerki. 

Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1. 
GILZY (fabryki). 

Qżarow etGo., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 


JUBILERZY. 


GORSETY (fabryki). 


Haechie Gustaw; skłąd gorsetów parys., try- | 


kotarży i tiurniur, Świętokrzyska 11. 
einer Wilhelm, największa parowa fabry- 
ka gorsetów. y. it hiem ia 24 
HAFTY SZWAJCARSKIE. 
Górski A., Elektoralna 25, koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurt. idetaliczna. 
HERBATA (składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 


Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (m1). 
Grodzicki Waclaw Erak-Przednieścieśt. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Korngold N Nalewki 10. 
Radke G. & wski A., Miodowa + 
Rosenband Stanisław, Nalewki 1% 
KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. ! 
KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa11, wyr. kraj. Cenyniskię. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, og z 
Truchliński W ., Marszałk. 65, kapel. czap 
WeigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy- 
borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WreigtT., ulica Długa, Er" al najtań= 
sze 1 najlepsze kapelusze krajowe. 
Wilfert L., Senatorska2, kap. zagraniez.ikraj. 
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 
Dubrowitz Max, Świętojera. 30. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat67, Senators. 22 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4. 
ESIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock r, Warszawska fabryka ksiąg 
oazy p i ahi = 
Haempel & Ehrling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828r. 
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe 
K W I A T Y. (fabryki). 
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Lepport, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna 6a. Porady od 8do 10!/,r.i od 2—5 po poł. 
LITOGRAFJE 
Bukaty iSka. lit. póśpieszna, Świętojerska 12a 
| Kohn Henryk; litogr.artyst., Elektoralna3. 


MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 
Berent T. & Adolph J., Wronia33, Maszyny, 
osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomoeni- 
cze dla fabryk i rzemiosł. 
| M E B.L E (magazyny). 
| Dzięgielewski J., Świętokrzyska8, zakłady 
stolarskie, tapicerskieiroboty dekoracyjne. 
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 


- —€Dmiamikiwjóra Warszawskiego — Plac Teatralny ii 4 473 (nowy 5). 


edaktor Wacław Szymanowski. — Sekretarz Redakoji Tadeusz C 


= 


Otwarcie sezonu d. 1 Czerwca 1883. 


Zakład ten, położony,o 8 kilometrów od najbliższej stacji 
kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz- Truskawiec*, 

Posiada 15, solankę i silne siarczane wody do kąpieli; 
słono-gorzkie rozwalniającei moczo-pędne zdroje do picia, bo- 
rowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpieli; aptekę, u- 
rząd pocztowy i telegraficzny, 

Nowo-zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak również nowo-urządzona Wzie- 
walnia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne. 

Nowe i wygodnie urządzone pomiieszkania z usługą, kil- 
ka restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra ka- 
pela i wiele urządzonych ulepszeń. 

Lekarz zdrojowy dr Zygmunt Rieger, radca zdrowia. 

Zamówienia na pomieszkańia i powozy do stacji kolejo- 
wej „Drohobycz” lub „Drohobycz-Truskawiec” przyjmuje 
przy dołączeniu zadątku 


Zarząd Zdrojowy 


Wład. Radziejowski. 


Chorzy, posiadający świadectwojubóztwa, potwierdzone przez c. k. 
Starostwo, . korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty y i tań- 
szych kąpieli tylko w porze od 1 do końca Czerwca i od 15 Sierpnia 
do 15 Września. 

Główny Skład Wody Mineralnej ze źródeł: 
Marji, Zofjii Bronisławy, u p. Kucharzewskiego, 
ulica Senatorska Nr 11 w Warszawie. 1442 


ADRESOWY. 


Frumkin Bcia, Rybak110, największy wybór 
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, mo- 
bli ogrodowych it.p., po cenach ni 

Globus P. Krak Przedm „54, wprosth. przed 

ursztynAĄ.r.Bie ej8, noweużyw dekor- 

Otwinowski T., N ý 
stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne. 


OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Rajchman i Frendler, Senatorska 13. 
OPTYCY. 


Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Bogdański K., W ierzbowa4, b. hot. Angielski. 


owy-Świat 38. Zakłady | 


POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Ozysta, tel Ruropejsżł 
Jaworski Jan, bana r wd 


POWOZÓW (fabryk. 
Berger Karol, Leszno ost Rymarskiej. 
Taa Wr 


oraz meble gotowe. Di er A. 
| Piechowskiji S-ka, Marsznik. 60, róg Placa Geyer] dawn. Korycki, Leszno: 
Zielonego meblatowa tuky wang, sda Hertel wj "Gzy pi 
ng K.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.1 Loretz F., Lesmo 24 
Taruowki J. iSką, Królewska F a Michałowski, Blekt laas odOrleji 
sze. j n | 
ga kiego rodzija o N SR ępikSógafisya, Orla3. 
wa ARDA (fabryki). l POWOZÓW NAJEM. 
Arthur fabryka parowa, Leszno t  . 
Szweitzer A, parowatabryka, Królewskat1. | zone Ignacy. Ohmielas 10. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE Hogner J.. Novy -Świat51, dom hr Sedai 
owski W., Marszałkowskać0, wy- | Hotel ski Krak -Przedmieśala. 
ad dy mary i trumny metalowe. Hotel P 9. 
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne. J P uga 27. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. | RESTAUR 
NICI y NORYMBERSZCZYZNA. p adsz 
FrybesF .Zabia4,sklep.10,galanterjai guziki. er ak.-Przędm. 3 
! Hackenber &Lego Sgianair | Snowaocki S R Długa A daarst 
| rh enatorska 496, obok Penkali. | Tomasz Kosi erwszorzędns) gabinety 
Klink A., Zabia 4, galauterja i i | z forte hotel Angielski. 
Rotter F. & Co. 7, Ponczochy i koronkt. SZKŁO, POR 
Schiwuj H., N.-Świat51, włóczki, rob. kaw. » POROELANA, FAJANS 
Schreiber J., Żabia, wyroby poi Mad erg B F., Miodowa 1. 
OBUWIE DAMSKIE (fabryki). ANES. EON id, naos: kuch. lampy- 
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam- | PetrychJ.iSka, Rymaraka3, r Sonate 
skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2 | er A.,róg Senatorskiej i Bielańskiej. 


SZUWAKSU (f 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.- wiać37. 


TABACZNE WYROBY (składy). 
Greczny S. składhurt. detal Nowy-Świąt33- 
ymowski ra 


GerlachG. dawn.Krak-Przedm.teraz Czysta 2. | Pod: St. składhurt., Nalewki13. 
P I E O E (fabryki). w J.,składhurt. Przejazdli, 
dawniej), Tamka17. 
ana PIO SAORA NIAD. | WINA (składy hurtowe. 
Cohn $ Leichtentriti, 0rla7, kominkt,majo- | PobryczS. £C. dost dw.JOKM.,e „941790. 


liki, posadzki z terakoty, rury gliniana. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
Gliwic F., Senatorska 20, ifantaz., ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa" 
' bryka, Tłomackie9, 1-sze piętro. 
PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 
Słownik geograficzny, Długą 47. 
Rola, wydawca J. Jeleński, Nowy-ŚwiatŁ 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg Świętokrz. 


JankowskiR., Krak-Przedm. 15,dom Potock. | 


Simon iStecki, dost. dw. JOM., -Prz.i 
WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE 


Stein Herman & Co., MarszałkowskaJ% 
Zurabow J. Gr.,Senatorska25. 


ZEGARMISTRZE 
owski J.,zeg fach. Bielańska L 


| Gożembi 
| SmalecPiotr, zeg. fach. Mazowiecka. 
| ZawistowskiK., 


ierzbowa,g mach teatru. 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki) 


+ s Ai aparaty kości 
Józefi Ska, Elektora1.5. Cennikiwysełagratig | BitschanP. Dilu , 
Straus: L.: Nowy-Świat 43, pościel p | Poznański J Długa4l. 
POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). | ZBLAZNE WYROBY (składy, o 


Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11. 


JossozcnoliaasypoB — 


— Wydawca Gustaw Gebothn 


| StrausA.,Dluga39, Aja Marszałzowska50 5 


9021) omal Bach 
er, 


